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„i._oJał~ %elf>eł::faóa~'' 
Budownictwo Betonowe i Zelazobetonowe 

w Lodzi, ul. Zachodnia nr. 63. 

Przedstawicielstwo na gub. Kaliską 
. BIURO BUDOWLANE 

)łarcin j(eyman i Janusz Dzierżawski 
I{a'&ISZ. · 

Projektuje i wykonyma wszelkie budowle betonowe 
i *ełazobetonowe1 

fabryki, zbiorniki ciał syphich (Silos), domy towarowe i hand1owe, domy 
mieszkalne, hale, teatry, koleje nadziemne, wieie ciśnień i chłodnikowe, tętnie, 
ttacje odczyszczań, basen1 do pływania, posadowienie przy słabych gruntach na 
ciągłych płytach i palach źelbetowych, tunele, ściany oporowe, mosty wszelkiego 
rodzaju, stacje siły wodnej, budowle z betonu ubijanego, tamy i szluzy, słupy 
telbetowe systemu „Silesia" dla przewodników do tramwai elektrycznych, 
oświetlenia j l d. r38-4-3-1 

11 Viotoria Skating Palace (Wrotnisko) Piotrkowska 67, m; 
25 i 26 Marca 1911 r. 

O-wa Wieezory ~onkursowe 
g nagród w żetonach i medalach. 730-1-1 SzcEegóty w afłszach. 

tystów, że wobec burzliwej agitacji i zażądać od ministra wyjaśnień, dla 
związku chłbpskiego, który domaga się czego do tej pory zwleke z zastoso wa
przymusowego wywłaszczenia wszyst• niem ustawy wywhszczeniowej. 
kiej wielkiej własności ziemskiej w dziel- Uchwała tu sprawiła duże wraże. 
nicach wscbodnich, nie tylko polskiej, nie, bo istotnie wiele było dowodów~ 
ale i niemieckiej, a nawet niemieckiej że konserwatyści z wielką obawą patr~ 
przedewszystkiero, przedstawiciele wiei• na następstwa społeczne i polityczoo 
kiej niemieckiej . wła,sności ziemskiej usi· wywłaszczenia polaków. Widocznie jed
łują naUontć ~ząd do pozostawienia nie· nak :ta bardziej dla siebie niebezpieczne 
bez1) 1eczne1 us1a wy na papierze. Kon• uznali na razie wrogie stanowisko po
serwatystów oskarżano tedy, że swóJ tężnej organizacji hakatystyczno·urzQdni ... 
interes klasowy stawią ponad narodowy, czej. która dotąc:i popierała ich bez za~ 
rząd-o.wi zaś wymyślano, że naciskowi strzeżeń w imi~ haseł narodowych ~ 
ich ulega. wspólności interesów połitycznycn, a 

.Alldeutsche .Blatter" w styczniu r. obecnie, zagrożona w swych wpływac~ 
b. ujawniły zresztą inny jeszcze wzgląd, zwraca się prteciw nim, wzmacniajJł' 
powstrzymujący rząd pruski od wykona· sze.regl konkurencyjnego stronnictwa na· 
nia ustawy, której uchwalenie przed rodowo-liberalnego. 
dwoma laty przedstawiał, jako koniecz· Konserwaiyści uchwałą swafą od ... 
ność p-aństw.mvą. Cytujemy dosłownie: parli stawiane im zarzuty kłasowości, a 
• W pierwszej hnji jest to wzgląd na za- zarazem, jak przypuszczają, działali te~ 
µrzyjaźniony rząd wiedeński. w porozumieniu z rządem, który być~ 

Jest to prawdą pozytywną, że id-Lie może tet zapragnął, by wywłasiczanie 
o to aby zacz:ekać, at rząd austrjacki było - zastosowane .pod naciskiem do· 
nie uzyska w delegac1ach zatwierdzenia magań się społeczństwa•. Może sic taki 

KALElfł!.uARZYK. 

Piątek, li. 17 marca 1&U r. 
Dziś~ Gertrudy P. 
Jllłro: Oabryelr. 

swoich żądań na armj~ i flotę. Ponie- pozór przydać ze względów zarówno 
waż do tego ią potrzebne głosy po· polityki wewnętrznej, jak i zewm:trznej. 
siów po.IAkioh, wi,c, ały utr1yWiać ich Ze rząd zamierZll istotnie przystąpić' 
przy dobrym humorze, PrDSy .iacaekajil do wywłaszczania wnoiićay motna i „ 
z wywłaszaeniem, dopóki szlachci~ memorjałw rządowego o dtiała1nok(. 
.tak„ nie powiedzą. Rząd wiedeński ma komisji kol't>nizacyjnej w r. 1910, który 
wi,ełe zaufania do naszc~o s~icdzkiego zost~ł jut opracowany 1 niebawem 
ałtraimiu, ale zna przecież swoich przy- priedłoiOny być ma sejmowi pniskiemu.;: 

lityce antypolskiej, jakkolwiek uważał jaciół " &rlioit. • Memorjał zwraca uw114 na tradności w 
zawsze i uwata, iż wywłaazczenfe jest PrtłSy Sł\ rzeczywłlcic hlk m&ło !a- nabywaniu gruntow. W r. 1910 można 
środkiem ostatecznym i jaKkołwłek istot- molubne, jak życz11 sobie w Wiedniu, i było nabyć tylko połowę przestrzeni, 
nie w roku bieżącym nie ma. zamiaru zuodziły sit: u;ekać tak dłu~o z wy· kupiOmj w roku poprzednim, t. j. 14,0CO 
uciec się do nłeto~ Daremnie poza za• własecztftiem, dopóki austrjackie piany nek.tarów (dzimti.-:in), w ten1 od pola· 
pew"ieniami u}łnrnl9ł ruezmienne!ć swych wojskowe i m•yHrskie nill h•d4 za. ków zalo.dwie 1,300 h. 
dc}1'eń wro&ich potsko!c1 '1fl.'I kaidej &wi«dEOM. PowtacuJW, ie k> jest poz,. Z~~. powiada rnemorjał, oba· 

Nawy atak germanizacyjny. 
sposobności, jak np. w projekcie ustawy tywnie stwierdzone„. w1, ~ w rokw lC)li jesicze mniej grun-
o opodatkowaniu przyrolitu wartości, lub Trudno powiedzieć, na ezcm tw~r- tów kupować b"11ie 111o&na u polaków 
w usta·wie o kasach robotniczych, darem- dzenia swoje opierały .AUd. Blatter", w i.akich warunkach przeto rychło 
oie wrliZcie iapowiadll opracowanie fakt1 o>tatn.ie popierać sic: Jednak za aj• puy•t4>ić będzie trieba do wywłmr.cm„' 

Od kitk:u ftłies~y hałtatyśc:i ftiemiec- nowej ustawy parcelacyjnej, które; ni1• slY>zność ich zapewnień. Oto pod ko" nia przymu:>owe~o. 
Cf podnoszą straszną wrzaw• z powodu skrywanym zamiarem ma być dałs.ze U• mec sesji delegacyJneJ, l~iedy przel.>ieg Uchwała konserwaty.>lów j meQllOC
aiestosowanla przez rzt1d pruski ustawy trudrnenie parcel·acji polsk1e1. tego !laJ• roipraw nie pozostawiał żadneJ już wąt- 1ał kom:s11 kolonilacyjne j kai1& przypil· 

0 pr.iymuaowem wywłaszc::zeniu polaków skuleczniejszego środka obrony ziemi pliwości, że posłowie polscy w dełega„ szczać, że społeczeństwo polskie wyata„ 
• rua k~ji kolonizacyjnej, oskar- polsKie1 przed przei~clem w r~ce obce. cjach nie sprzec1w1ą s1~ uchwaleniu lffe- wione bt:dzie niebawam na nowy, baz•, 
taJiłc nowe1lO kanclerza Bethmanna Hol· Hakatyści mimo wsiystko p ienili się aytów wojskowych 1 marynarskich, od- wz~l,dny 1 ż nicz;em si~ nie liczący aiak) 
.ega niem2łł o zdradę idei narodowej ze złości 1 wciąż :>tUka1i wmowaiców l>yia sit: w Berli111e pouf~1a narad" kan- germam~acyjuy. 
nlemiec.ldej. Daremnie rząd prusl~t uie tego. „no .'v1.:~o zwrotu w poli tyce". O· ser •\·iny~tów, na . które1 µustauuw10110 jakkolwiek będ1ie to nowa, ci~ż.k a 
--~~-~· że. ~.~~ie. w~,- s)Wz.ono gfLe<iewsiystkiem ko~wa. -P~eo!lć swtt ~L ~rman~Y. · ·• ~'1P ~ych~-próba..sił~ nas~: 



jednakte w tern nowem połotenłu jest 
pewna strona dobra. 

Obłuda konserwatystów niemłec
k1eh nłe pozostała bez pewnego wpływu 
na społeczeństwo wielkopolskie. Zna
Jetli sh: w nim polłtycy, którzy głosili, 
!o nalety utrwalit ... korzystny• dla po
laków zwrot rządu i konserwatystów 
przez podkreślenie lojalności państwo
wej i okazywanie sympatii zachowaw
czych. 

.Niektóre wystąpienia tych polityków 
sprawiły bardzo przykre wrażenie na 
szerokie koła uznano je za poniżające 
dla godności narodowej, wytwarzały sH: 
kwasy i rozgoryczenie. 

Nowy atak germanizacyjny skopi 
znowu szeregi polskie i nie pozwoli sJQ 
krzewić waśniom wewnętrznymł najbar
dziej siły nasze osłabiającym, a więc 
zgubniejszym, nit jaldekolwiekbądź cio
sy i gwałty zewnętrzne. 

J. • 

Uwiąd starczy. 
Hrabia Stanisław Tarnowski jest 

już na pensji. Staruszek powinienby już 
zaprzestać sposobu wojowania, który 
niczemu nie przeszkodził, niczego, co 
przyjść w społeczeństwie polskiam mu• 
siało, nie wstrzymał, a tylko wszystko 
próbował wypaczyć, skarykaturował, 
skrzywić. 

Wywarły sią z poci stańczykowskiej 
opieki miasta, wyrwały si~ wreszcie i 
chłopskie wioski, a dzisiaj stańczycy, 
chcąc zdobyć czyjekolwiek głosy, muszą 
wdziewać na siebie rótne maski i iyć z 
demagog1i, co jak wiadomo jest psiem 
tyciem... 

liabła Wiroowiki jeden mote ma-
. piqwdziać nie umie i nie chce. 

D1atago też w~ on dzisiaj bardzo 
arcbaiemie; za życia został rodzajem 
aławiska kopalnianego. 

Kto nie wierzył niechaj przeclyta 
iegO dhlg~ ł.okciowo diugi artykuł w 
.Przegłądzie polskim" e rozruchach na 
yn 1 wersytecie. 

Artykuł ten jest usprawiedliwieniem 
mowy, któlll wśród oklasków .stróżów 
katołickidl• dnia 12 lutego w sali „So• 
koła• pod silną ochroną policyjną był 
Yiy łosił. 

Kto r-Obłł rozruchy uniwersyteckie? 
Hrabia odpowiada z tupetem: 

"Ci sami, co we Francft I w Por· w·1adnmos„c'1 rurńlno 
tuga1jl rządią, w Hiszpanii z Ferrera ue,u llUI 
robią męczennika, w Rzymie burmistrzu· 
ją w osobie p. Nathana, w Austrjl ~ O Przed wyborami. Pat· 
żą, do podobnych stosunków i rządó dziernikowcy rozpoczttli już kampanję 
przez dzienniki, przez sprawc: Wahnnon- ~rzedwyboraą do 4 Dumy. W wielkiej 
da, przez urządzanie zaburzeń po unf- sesjonalnej sali Rady miejskiej m. Pe
wersytetach. Jedni nazywają ich so- tersburga odbył sie: wiec przedwybor„ 
cjalistami, drudzy żydami, inni masona- czy z udziałem około półtora tysiąca 
mi -· ale nikt nie wskaże, gazie si• je- członków partji październikowców. 
dtlli koficzą, drudzy zaczynają, a to pe- NajsUnlejsze wratenle wywarła mo
wna, że łączą się wszyscy we wsp61- wa Bobriszczewa, który poddał ostrej 
nym c~lu . zniszczenia. c~rześcijaństw~. krytyce polityk<s październikowców w 
Rożróżniać ich trudno , 1 • me ma celu • Dumie. Nie dotrzymali oni obietnic, 

~o - całe szcz c:sc1e, te tego ole · składanych wielokrotnie na p ledze
robih w Krakowie polacy, lecz fran- . h Dumy 
cozi, wtoslt portugalczycy i hiszpanleL. naac • 

Albo krócej: socjaliści, tydzi I ma- Mówca krytykował równfet rząd 
son i. zaznaczając, ~e chorzy ludzie nf" mogą 

jest w tern uproszczeniu dużo mo- r.tądzlć krajem. 
nomanji prześladowczej, która sffl lęg- W końcu tcidał od partji wiekszej 
nie w kruchtach kościelnych i zasługuje stanowczości w taktyce i postawy bar
to na współczucie, skoro tego rodza}u dziej zdecydowanej, gdyż w razie prze
delirja rodzą się w zgrzybiałym mózgu ciwnym wyborcy nie oddadzą na pat
eksprofesora uniwersytetu. dzlernikowców swych głosów podczas 

Ale cała litość, całe wsp6łczui:ie wyborów do czwartej Dumy. 
nie może obron ić 11owoczesnego czło- Wyjaśnień udzielali Kamienski j i 
wieka od wzruszenia ramionami, te ta- bar. Meyendoń. Kapustin oświadczył, 
kie brednie drukują si«: w pismach: że inicjatywę i prace Dumy hamuje Ra-

Próba masońska się nie powiodła, da państwa. 
pisze hr. Tarnowski, bo przeciw temu O Dalsze i n ormaoje az. 
wystąpił on ze stróżami katoliokimi I z „ Now11 Wrem." nNow. Wremia• w 
szeregiem oszczerców, skowyczących o dalszym ciągu z niestygnącym zapałem 
„Kolnische Zeitung" i „Nowoje Wre- przeprowadza polityk~ podjudzania• Oto 
mia„. . donosi, że „w związku z rewelacjami o 

Ale nam sic: zdaje, że -pan hrabia polonizacji przez ksh:ży ludno!ci, stano. 
nie ma poj~cia, jak daiece „próba• się wiącej mieszane parafje w Moskwie, Pe
powiodła. tersburgu i miastach Królestwa Pol kie

Chodziło przecież klerykałom o po
zyskanie w Krakowie nowego nie
zdartego jeszcze agitatora w osobie u
tn.ymywanego na koszt państwowy .pro
fesora". Przeciwko temu wystąpili so
cjaliści (nie na uniwersytecie) i zdaje się 
nam, że udało im się wykazał, kim jest 
ów Tektander i jaką ma warto!~. 

Czarne dusze masoń kie mogą być 
zupełnie z kampanji zadowolone; k5. 
Tektaodcr nie jest więcej wart od ks: 

go, w departamencie wyznań obcych 
powstak projekt wyznaczenia komisil 
rządowej, do której wejdą parafjanie 
przedstawiciele ludności gnębionej przez 
polaków. 

Komisja, l<tórej b~dzie polecone 

Mtykowicza i Capa i Gołębia. •• 
Tego żaden lament, żadne 

gromy jut nie przerobiE\· 

zbadanie zatargów, otrzyma szerokie 
pełnomocnictwa. Duchowieństwo kato
lickie w Moskwie, jak donosi również 
.Now. Wremia", na mie1sce głośnego 
Storożewa, powołuje ks. Susalewa do 
organizac11 gminy katolików rosyjskich, 
,.ićldząc ii. b~dzie w ich ręku powolniej

starcze sey- od Storoż.ewa" . lle w tem prawdy, 

• • • 
•• a iie kłamstwa, niewiadomo. 

~ O Zwrot cła. Specjalna nara
da przy ministerium handlu i przemysłu 
w Petersburgu, pod przewodnictwem 
Łangowoja, oświadczyła się za zwraca
niem cła od wełny, przerabianej w fa
brykach ro yjskłch i wywotonej za gr -

- Prosztl ni uzywać imi nla Boskiego 
adaremnie. 

w p()lład sukna. llO•allt 
za konieczne zwracanie cła od materja
łów i maszyn. importowanych do wy-
robu sukna 1 wełny · o 
sukno wytwarza się 

Związek k In ' o • 
Je:tełi któryl<0I iek zawód ąto-

ny jest wieloma bolączkami, to ąt-
pliwle smutne pierwszela two pod tym 
względem odstąpi~ t kei nerom. 

Zadna praca ha6by człowiekowi 
przynosit nie może, lecz przeciwnie. 
uszlachetnia go, a wobec społeczeństwa 
ezyni jednostką pożyteczną. Co Innego 
jednak jest rodzaj pracy, a sposób 1ei 
wykonywania. · 

Wszyscy, niestety, odzić si 
simy, ii zawód kelnerski dotychczas nie 
wzbudza szacunku I zaufanit1, a dzieje 
si«: to wskutek dwucb główme po o
dów: nieuregulowania systemu zarob
kowego i braku specjolizacji za odOWI 
wej. 

Wszyscy znają wyru • nap i wek• 
który samem swem brzmieniem określa 
treść w sobie zaw rtą. Za cięiiHt. po• 
łączoną z wieloma upokorzeniami i WY· 
magającą dużej umiejętności, ogłady 
zewnętrznej i cierpliwości pra~, kelner 
otrzymuje coś z łaski - .na piwo•. 
Społeczeństwo odrzuca zaspokojenie 
komecznych potrzeb kelnera, nie uwz• 
ględma, it pracownik ten musi, równie 
jak wszyscy, mieć dach nad głową. O• 

dziet na aobie, iż pragnie stworzyć ~ 
dzlnc:, zapewnić jej byt i utrzymanie. 
Społeczeństwo wszystkie te wzgl~dy oo! 
rzuca na bok i widzi w nim tylko par~ 
jasa, który w kuflu piwa może utopić; 
rzucony mu szeroką rf:ką, grosz. Ner 
wysokość swego zarobku kelnerzy nie 
mogą się uskarżać, wolno im jeduai< 
zaprotestować przeciw formie udzielane~ 
go za pracę wynagrodzenia. 

Napiwek - pozostanie zawsze tyl
ko czemś z łaski i nie może wpływać 
dodatnio na sto unek wzajemny zarów
no pracodawcy, pracownika i kl1jenta. 
Kelnerom, jak wszystkim pozostałym 
pracownikom, udzielane być winno przez 
pracodawcE: wynagrodzenie za trud sta· 
łe, normowan zaletami osobi temi : 
zawodowemi jednostki oraz intensyw„ 
nością 1 1 i.l;.. • 

Mąż-tyra n. - BalbiDdl.. 

- Prosq mego lmieai 
wiać! 

n wym a-

miał co jeść i p ić, usluguJ ~ mwł 1ak. n1 wol

nicał NiewdziQCznikul (Przylttpuje doń groź.. 
Die). Tyranie! •.• Co, mote nie jeat tyranem, 
eo? No mó I G da. że, jeste t;rranemf 

- Jestem - aupcze p n Bonifacy. 

Pan Bom aey si• obti<hłl. OStrOinie wy
aan,ł gło-.., z pod koldry i spojrzał dokola. 
Biały czep czek pani Melblny zniknął za 
drzwiami, prowadz,eemi do kuchni. Ośmielo

DJ tern, wyskoczył równemi nogami na dy-

anik i zaczął się pośpieszni ubi rać. Drzwi 
sit otworzyły, pam pfl>wróciła. 

dzi ń dobry panu, cal ję rączki -
sykntla przez zęby (pani Balbina miala jesz. 
cze c tery z by na przodzie). - Tak ię p n 
rano zrywa, dopiero osma wybiła. 

- A.leź, Balbisiu, duszko, przecież zawsze 

rągasz, gdy chcę wstać raniej, że przeszka" 
dzam pr1y sprzątaniu. 

- Co, urągamr Ja urągam? Proszt hl.ł.rdzo 

wystrzegać się podobnych wyrażeń. Ja urą,
gam I Czyżbym się ośmiehla do t~go stopniaf 

te 1 „dus zki" mógłbyś już zaprzestać. Tyle 

1 a y p1·osi m, powtarzam: prosiłam - te 

niechcę tych pieszczot, które sit nam bied· 
nym kobietom d ostają z łaski P' nów m żów, 

~ak koniowi po kle panie, luł.> psu gfask nie. 

Afoż .B ll.n~ iut B l li in ku •.• 

Anj 8 a ltlish1 1 aui Ba ł binka. Otrzy. 
malarn na chrzcie świQtym i~ ię Balbina. 

- Wi~ 8 lbin.o.~ mil 

Pan Bonifacy zamilkł i siedział na lóźku, 

pocieraj ~c bose nogi o dywanik. 

- I cói pan. tak si~dził j k mumja i nie 

odzywa 1i4J Czyz nawet tego nie j"t wartaf 
1'yranieł ... 

- Doprawdy •.• źe_ nie wiem •. „ 

- Właśnie, że pan nic nie wie. nic 
umie, jest d niczego. Dlaczego si nie ubie~ 

r zr Dlaczego siedzisz, jak Kopernik. na 
słupie? Bote, Bozel Nawet poslać łóżek nie 
moźna, pól dnia stracone, a on siedzit nie 

ubiera sit, nie myye. 

- Ale bo przez to twoj .„ te „ 

- Tegom tylko czek.alar Wite to ja .i•-
stem winna, żeś niedołtgał Boże, za co mnie 
tak karzead Ja go żywi , poJ t, bieram z me 
go posagu. a on nie nie robi, tylko moją pra
~ tyje ..• 

Pan Bonifacy vrLiąl si'Q ito mycia. Czyn. 
nośt tfl tara sit wykon ć ostrożnie, by ni 
pochlapać posadzki. 

- Po:iwół, Ba1biaiul - odzywa sie~ od

wracając twarz namydloną - przecież s ma 
kazałaś mi rzucie posadę, a teraz mi wy-
mawiasz„. 

- Co f Ja wymawiam t Nie, to śwjat 

ię. do góry uog m· obrac • Ja mu wym · 
wiaml ... (płacze ~ewnie). Trzymam go, jal( 

w w cie cały <.h~i ii myśl ty!ko o t ern. aby 

- Widzisz, aumieni nie pozwala cl 
zaprzeczyć. A. skąd aił) ta kałuta wzięła ł 

Boże, chl pi it. jak kaczka„. 

- Ja to wytrt, Balbisiu •.. 

Tegoby tylko brakowalol Prótnia , ehwa ... 
liłby się, że Bóg wie co robi. Jutl"oby l dzit 
mówili, te pan Bonifacy podlogi zoruje„. A 

prosz~ grzebień oczyścit, nie zostawiać wro
sów, bo to obrzydliwe. 

Pan Bonifacy chciał powiedzi ć, źe skądi 

by si~ jego włosy wzi ły na grzebieniu, 
kiedy ich nie ma ,juź prawie na glowie; ale 
dał pokój I 

. Tymczasem lużl\ca wnio ł kaw i bu
l czki. 

- Proszę na śniadanie! Zapewne pan. 
gł dny· po ciężkiej pr cy w łóżko •• ~ 

Pan Bonifacy śpiesznie l da i 1poeywa 
dary ... żony. 

- A cóź pan sobie ł.y~J mtet na 

obiad' 

Pan Bonifacy włotyl włainie do ust pó~ 

r galika, nie mógł wi e odpowiedzi ć. 

- Kto sły zał t k rlooznie j śćl Zadlar 

wi s i pan ..• Pytam s\ p r z drugi, co pan 
chce mi ć n obiad 1 

Na wy o ·e czolo pa Bonłf go pocza 

występow ć p • 



,,. ,.,.,.. , ..... . ... , ,;,•· · #'"- • •! 

Jl"":' „., . ·· .- '.'"ł „ f 'I 1 ' "· 3. ·====------=------...... _...,,. ... __ ..,,.,,,,.,,,_=-· -~"-"= -=====--= --~· . ===------------------==--~~ 

Kelner musi unlezatetnr~ wysOłto~ć 
f sposób swego iarobkowanfa od cłob· 
rMo humoru f wfdzfm~ coru to łn· 
ne~m „oana z uHcy•. 

D!atet!o tef, i?:Odziic sł«= ńawet n4 
I<onieczność obnfźenfa swych zarobków, 
l<elnerzy za tę cenę domagać słę będą: 
uszanowania łeb godnoki, jako pracu
iących członków społeczeństwa, i unor
mowania sposobu zarobkowania, jak w 
innych zawodach. 

Dn.:gą niemniej watną bolączką, a 
nawet może dokuczlfwsz11 fest brak 
specjalizacji zawodowej. Ody dzf! pow
stają szkoły fachowe nawet dJa słutby 
domcwei, kelnerem. który, iak wspo· 
minaliśmy, obdarzony być winien wie• 
loma zaletami, może być każdy. 

Cz.łowiek bez określonego zajc:cia, 
który jednego dnia przepisuje stare foł
jały, jest konduktorem tramwajowym, 
szewcem, stolarzem, urzędnikiem. pod
upaołym arystoKratą, Jub wprost ryce
rzem przemysłu, w dniu jutrzejszym 
staje sr~ kelnerem. 

Nikt go o kwalifikacje i przyszłość 
nie pyta, byłe był dość „obrotnym" na 
korzyść gospodarza. Stąd się dzieje, iż 
do fachu kelnerskiego wdzierają się Jed
nostki z nieciekawem wczoraj, a nie
pewnem jutrem. 

Z tego rodzaju kontyngensu trudno 
stworzyć orf.!an i""ar:e pewną, któraby 
zawód swój r r ·;: 1•• i(; 1nogła na odpo
wiednim r O?k•l'W ·· : znym, budzącym 
szacunek i zau a-i1t: . To też wyradza 
się konieczność utworzenia filtru dla 
jednostek, służbie kelnerskiej pragnących 
się poświęcić. 

Założenie szkoły, czy kursów za
wodowych z wydawaniem patentów i 
biuro rekomendacji pracy dla stowarzy
szonych. odpowiadających solidarn ie za 
swe czynności, staćby się mogły właśnie 

takim filtrem etycznym. 
Wsnomniane dwa niedomagania w 

zawodzie l<~lnerskim wytworzyły cały 
szereg innych, które jednem cięciem 
usunąć się nie dadzą, lecz może to U· 

czynić tylko praca mozolna i wytrwała. 
Ten właśnie trud winien podjąć bu· 

dzący się znów do życia Związek zawo· 
dowy kelnerów. 

W tego rodzaju pracy liczyć on 
może na pomoc i sympatję ogólną, a 
zapisywanie się do niego osób zaintere
sowanych jest wprost obowiąz.ldem. 

Drzazga. 

ZE STRON DALSZYCH. dzie miner Hłogicznym Unłwersyt~tu Jii· 
giełloósklego. 

Jak wyka zafy badania. znaidufe się 
w barycie tatrzańskim substancja pro• 

~ W PPzed~dnlu ozwaPtej · mienfotwórcza. Scisłych wynlk6w f szer
Du"'.'' • Dzfe?nfk1 i:etersburskle dono- szych rezultatów tych poszukiwań nałe
szą, 1ako~y p~zdzlermkowcy petersbur· ty sfę spodziewać w przecłągu kflku ty
scy zam1erzah podczas wyborów do godni 
czwartej Dumy wysta'!I~ kandydature 6, Demonstracje. w Le0d
ad'1!· prz. Karabczew.sk1ego na posła z jum przyszło do poważnych zamieszek 
kt111i II m. Petersburga. studenckich. Studenci klerykalni obcho-

Ą Ua~wanle !<lePyk6w z dzlJI 25-lecłe załotenia swego związku; 
11e~inar1um. Na1n~wszy zeszyt na uroczystość przybyli takfe studenci z 
"Wiadomości kościelnych , wydawanych Jnnych uniwersytetów. 
w Pe~ersb~u, 8 ł>Qdą~~ch . 0~~ Podczas pochopu klerykałów wy. 
ar~hid1e~ezj1 . mohylowskteJ . I d1ecez11 buchła ze studentami postępowymi b61-
m1ńskfe1, zamieszcza .taką zw1ęzł!I !la- ka, w k tórei z ohu stron kilkunastu 
domość, zatytułowana .z semmar1um studentów zostało ranionych. 
metropoUtałnego•: „Departament obcych • 
wyznań zmnsił do ustąpienia z semi- 6.. Dwu~ floty. W „ Temps• 
narjum czternastu alumnów I (wstępne- wykazu1e specyalista od spraw floty, te 
go) kursu „dla zmniejszenia liczby wy- minister marynarki Deł<:ass~. mówiąc. 
chowańców semfnarjum". fe za lat 9 flota francuska równą będzie 

6 Pojedynek „szlaohet- niemi.ecki:i. uniósł. się zbytni<? optyf!lł~· 
nJ'ch". Decyzja sądu honorowego w mem. Niemcy - 1ak d~nos1 .spec1ah
sprawie "nieporozumienia" pomiędzy sta• - w r. 1920 p~stada~ b~dą 3~ 
pp. Krupieńskim a Puryszkiewiczem nie dreadnoug~t~ z 30~ dz1a~am1 305 mih
zakończyła waśni. Dobra bessarabska metrowem1 1 64 dz1ałam1 180 mllime
krew wyraziła sit: jednak pod różnemi tr~we"'!I; tymczasem flota francuska bę
postaciami. dz1e ~1ała w ty'!1 ro~o tylko ~2 pan· 

w. Puryszkiewicz zrobił prze<!iwni· cernik1. z Zl~ dz1.ałam1 ~~ mihmetro: 
kowi małego figla. Po wydaniu rezoluM wemi 1 72 dz1ałam1 280 m1hmetrowem1. 
cji sądu, p. Puryszkiewicz awazał za 

stosowne ogłosić w gazecie „Russkoje 1'fQClł$ 0 zabo•1iSłWO ftybaka 
Znamla" informacje .dokładniejsze"'; J ~ J I\ • 
natomiast p. Krupienski jeszeze raz za• 
żądał satysfakcji, tym razem zbrojnej. 

Wszakże sekundanci obu stron zgo
dzili się na zdanie figlarnego posła Pu• 
ryszkiewicza, że zą gazetę .Russkoje 
Znamia" nie jt:st odpowiedzialny, sama 
zaś treść obrażliwego artykułu tyczyła 
si~ sprawy, załatwionej przez sąd ho
norowy. 

Wielkie nieszczęście zostało usuni11-
te. Duma nie straci żadnego ze swych 
"filarów•! 

b. Tragiczny •"?tPadek. Z 
Archan!!ielska donoszą. że wysłany z 
Petersburga na Syberję, student Minln 
podczas uciążliwej podróży pieszej do 
Peczory dostał pomieszania zmysłów. 

6. Rad w Tatrach. Przed 
kilku dniami rozeszła się wieść, że w 
Tatrach odkryto pokłady mineralne, za
wiera1ące nad. Wieść tę „Czas" kra• 
kowski wyjaśnia w sposób następujący: 
Badania Tatr pod względem mineralo
gicznym i geologicznym wogóle prowa
dzone są od dłuższego czasu w zakłd· 

Przed sądem przysit:głych w Kra
kowie wznowiono odroczoną w listopa
dzie rozpraw~ o morderstwo, dokonane 
w dniu 8-ym sierpnia r. z • na osobie 
Stanisława Rybaka, urz~nika Tow. szk. 
lud. Oskarżeni: Stanisław, Trudnowski, 
ślusarz, i Michał Sadowsk~ b. urzędnik 
kolei warsz. wied. odpowiadają z w~
zienia. Rozprawie przewodniczy S(łdzia 
Jasiewicz, oskarża prokurator dr. W,aj
da, broni adwokat dr. Marek, s~nę 
poszkodowaną zastępuje adwokat dr. 
Szalay. 

Po wylosowaniu ~dziów pnysi'
głych, wprowadzono obu oskarto~ych 
pod strażą. Na twarzy Trudnowsktego 
znać ślady półrocznego przeszło więzie. 
nia· siedzi apatycznie, z przymkniętemi 
oc~ma. Sadowski, swobodnie rozgląda 
się po sali. M~zy prokuratorem a 
adw. Szalayem usiadła w żałobie tona 
zamordowanego, p. Rybakowa. 

Akt oskarżenia odczytano w nłeo-

becnMcł f'· RyMkowef. kt6rei J'.)rzewo· 
dnictĄcy o6J~ł o~dł sah: na cafy 
czas przeslttchiwanfa oskartónych. Trn· 
dnowsld na zanytanłe przewOdnłcqcego, 
odpowiada, te do wfny poczuwa sł\ 
wprawdzfe, ałe dod~Je, te t&bfł Rybah 
l'od przymusem, na rozkaz partjf -
Narodowe(:?o z~zku robotnfczego. Na· 
ste~ opowiada sw6i pobyt w Kr61es· 
twie, przenłesłenfe sł~ w r. 1910 do 
Prus, a potem do Krakowa. Tu spotkał 
sf'Q z Sadowskfm w maju, ale ładne 
bfibze stosunki ich nłe łączyły. 

- Poczuwa się pan do winy, mó· 
wi przewodniczący, a równocześnie 
twierdzi pan, te dtiaml pod przymusem, 
na rozkaz partj f; jak to wytłomaczyc? 

- Przed obchodem grunwald?:kłm 
otrzymałem list od osoby, przed którą 
dożyłem przysh;gę nafśclślej~ po· 
słos:ieństwą, 

rmanowskf, który pocqtkmro • . 
zoawał cicho f z wahaniem. zaczyne' 
mówić gł~nfej f pfynnfei „o usuni~ctn 
zdrajcy 1'f'OWOkatora"'. Przewodniczący 
zwraca mu uwagę, aby trzymał się te
matu I .nie wygłaszał orac}ł•. Oskarto
ny opowiada treś~ łfstu, Jaki otrzymał, 
podpisanego literą S. i Qpatnonega 
płeczęeią zwią?:ku. 

W prawdzłwoł~ Jf~tu wierzyłem, bo 
była pie~ i podpis. Do kołegł, któ
ry mi Jfst dor~czył, napisałem, te się 
zgadzam. Mói „d:ties~· z pa~ 
vrzyniósł mi browning i 4 nabofe. 
Spotkałem Sadowskiego · w pOftledzfałek 
na Plantach i chodzłmmy ratdł do t6 
godziny. 

- Czy pan wiedział, gdzłe Rybałt 
był zajęty? 

- Tale, to było napłsane na kartce, 
którą otrzymałem. Od Plant szedłem 
Plorjańską sam i tam spostrzegłem RJ· 
baka. Przypomniała mf sh: ta przyshtga 
i zdrada. Wtem, tem wyciągnął rewoł· 
wer, ale tak byłem zmieszany, fe nic· 
nłe włem... czym strzelał. 

- Musiał pan przejść na dru114 
stronę, idąc za Rybakiem? 

- Nic me pami4:tam, byłem w ta
kiem .nastrojeniu•, że ole nie pamięta
łem, nawet o sobie, te mnie czeka 
śrnierć ha6biąca. 

Na uwa~ zwróa004 przez ~ 
wodnicz4cego, że poprzeddło odpOwbr
dał inaczej, Trudnowski cofa swe daw
niejsze zeznania, twierdqc:. iż były one 
wymysłem jego współwięjnłów, którzy 
go tak nauczyłi. 

- Pri.ecież wie~z, Balbi$iU, że wszystko 
mi smaku)e, co przyrządzisz ..• 

- Z wiełk~ przyjemno.icią ... 
- Wierzę bardzo! Nawet z wielką przy~ 

Pan Boni1acy wsta1e od okna z gaza~. .' 
- Pro•z• tylko nie tłK się po połooju, 

jak. wilk w menaterji . ..llho ło tupanieł zara.-z 
się lokatorzy pozłatu 1~1 - Jeszczeby smakow•ać nie miało! Patrz

cie państwo, on z przy1emnosc1ą, je, co ja 
upietraszę. Ale proezę pamiętać,, że ja nie 

pietraszę \ 

- Balbinko, przysięgam, że ja tego nie 
powiedziałem.,. 

- Jeszcze się przysięga! Co za bez
ezelnośćl 

- Nie prawda, nie p owiedziałem! 

- Co 1 pan głos podnosif Może mnie bić 

zechcef Boże! Ludzie, ratu 1 ciel 

W pada służąca. 

- A panna tu czego chcef Czy wołałamł 
Pewnie pod drzwiami pod1łuchu j e~zf 

- Proszę pani myślałam, że ••• 

- Proszę nie myśleć! Co za zuchwała 

d l 1ewczyna'. Gdzi~indziej toby ci ę miesiąca 

i1. e trzymali, choćby nawet pani była le~za 

od e mnie! 

Służąca wychodzi. Pan Bonifacy, k«ZY-
8tilJąc z awantury ze służącą, połyka śpieaz• 

nie sniadanie. 

-- ~oie pan nareszcie powie, eo ma być 
ua. obiad. Czyż nie wstyd, źe muazę się o ta

i\1e rzeczy prosit1 

- Jeżeliś ta,k lasi..a-wa, Balbisiu, to pr0a 
t:1 : ł b y m dziś o pierożki z mi,aem. 

- Aeh, pan by prosił! Slyszal te kto, pro· 
E 1ł b ) I Tyran prHi pokc>rDie. bo, ha, hal I o oo, 

u p i~ roi ki z mi,somi 
- Kiedy ty, Bałbinko„. 

- \Vi tc proszt mówić ro1sa.dni,, chciał· 
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jemnością! jajka teraz po sześć groszy, jabłek 

ani mię dokupić, a panu się szarlotki zachcie

wa! Czy to ja pieniądze na ulicy znajduje? 
A mote pan •am zarobi na szarlotk~?ł Cof ... 
A majonez z łososia jadlby panł Cof... Sły

szysz przecież, że się pytam... Patrzcie pań

stwo, kiwa głową! Papusiałby majonez z ło

sosia( A może comber sarni takie? Cof 

- Zrób, Balbisiu. marehewkt ... 
- Zrób, Balbisiu, marchewkę.„ Pewnie 

pomoże pan skrobać ją, eoł A moźe kałafjo

ryf Mówże, kiedy się ciebie radz~. No, cbceazł 
- Proszę.„ 
- Byłam tego pewna. Znam ja pana do-

brze •.. Kalafjory sobie kaźa robić (uderza pitś

cią w stół,) słyszał to ktof 
- Przecież Bałbinks- samaby jadła, pew

nie Jest taka łakoma, jak pant Jeszcze pi~ścią 

o stół bijel Wi~c powiadam, że btdą kluski 

kartoflane i baatal 
Pan Bfh1itacy włożył pantofle i usiadł za 

„Gazetką• przy oknie. Po chwili biały czape

czek st 1'ł pri:ed Dim 1roźnie. 

- Tak, w pokoju ciemno, a pan gazttlł 

całe okno zMlania, Moileby prześcieradło po
wiesitf A usiadł •m umyilnie, gdzie wieje, 
ab7m j tr m••iał• pana ·smar wać eka· 
plllueml 

- Pt••oiet · 1 j•..,M mail ałe sma
.rowału ... 

- Tegoby ł1lko b1aJrnwało. Oót M>, j e-
9'em poslugaioa&\ w npita} ł N j,.Z mnie pan 
do Mao? Takiej 1yr&nji nie ~ ios,1 Każe aifł 
smarow at, niedołtga, kiedy at·are ~riechy po 
kaot'c.Micb 41.mMt.ł 

- Mam pantofle, Bal bis i u ... 
- Tak, ale w nich chodzić nie umiesz. . 

Robiaz wiatr, drzesz chodnik, co koastowi.ł'' 
po pól rubla oki9ć. 

Pan Bonifacy siada z gat:etk.~ pod pieeem. 

- Teraz sit pod piecem rozsiadał Wszyst· 
ko ciepło sam chce w siebie wchłon~, a 
mnie nogi drf\, że sobi e r ady dać nie mogQ! 

-- U1!iądź ha przy płecu, Baibonkot •• 

- Tak. bQdę się grzala i ja przy piecu, 
,jak byle piecuch, a kto za mnie wszystko ; 
zrobił A pan tylko jeszcze w domu prze-· 
ukadzal · 

- To sobie wyjdę treebt, Balbtnko1,.: 
- Taki Na io tylko czekasz abJ, sit na.~ 

lampartkt w1dostać1 Proszę nawet nie myśle6 '. 
o tern. W przedpokOJU rozległ się głos d~on-~ 

k.a. W pada słu:t~ea. 
- Proszt pani, starsza pani prz1tecba.IU: 
Pan Bonifacy mial takie jH&cze łń<rk>w"f 
- '-zlłs, Mar,jal Mama przyjechała, ~ tłl :i 

jeszcze na t nie sprz ~niętel A pan ai-:tz1 w~ 
szlafroku i pantoflaeh! Prtdze,j, ubteraj 81ł na-; 
ły•nmiaet. łebyś 1it mamie pokazał, jak al!•, 
wieki Niedołv;o, uaeank• dla mamr nie~ 
znasdl Żebyś a pifć min•t był .1opełnie \tbra-. 
nyl Ja tymczasem przywitam sit z mam~·-~ 
Pani Balbina wybiegła a pok.oj•, a pan Bonił> 
tac~ 1or1ac~kowo wzia.l ait do v.biorama. Wio-} 
*Jł prtdko błlłf, Mll'Ó•t, nawet ~ałto, ~W~· 
oił 1- kQ i kapela& i w7biegl do obn1. 

- Mar11iu, pGwied& pani, te idę na sesj„, 
JeezeM nie upł1ntło pite minut, oznaczo.f 

ne przez pani~ Balb , a pan Boctfacy id 
był ..• na le. 



Na npytanie jednego z s,dziów 
pnysległych Trudnowski opowiada o 
arganizacJI związku robotniczego, o kar
oołci, gtot cej śmiercią w razie ttlepo
tłuszeflstwa. Po stwierdzeniu przez pro
kuratora sprzeczności w opowiadaniach 
}ego o stosunkacłi z Sadowskim, co 
Trudnowskl tłómacey zapomnieniem, 
adw. Marek przedstawia sądowi odpis 
iktu oskarżenia prokuratorji warszaw-
1kiej, gdzie mieści sił hlstorja związku 
robotniczego i statut. Dokumenty te, 
ja twierdzi obrońca, zostały wydane 
przez Rybaka. 

Obroftca prosi o odczytanie tego 
aktu na dowód, CCf organizacja wyma· 
gała rzeczywiście ślepego posłuszeń• 
~twa. 

Po krótkiej przerwie zarządzono 
prześłuc:hanle Sadowskiego. Do winy 
sł nie poczuwa. W więzieniu warszaw· 
skiem mówiono mu, że Rybak utrzy
mywał stosunki z ochraną. Z i~ 
otrtymał od jednego z agentów por 
cyjnycb listc prowokator6w. B)'ło na 
niej naEWisko Rybaka. 

Wdowa Rybakowa po złoteniu przy
il~gi opowiada o tyciu s ego mota, o 
1ego działalności w partji i na polu o
łwi towem. Zaprzecza atanowczo, Jakoby 
J:iył szpiegiem~ Do Katowic jeździł. bo 
clrukował tam broszury. Do Królestwa 
wcale nie wyjeżdżał. 

X Pogrom stowarąa eń. 
Telegram urz.iowy o zamknlt:clu całe
go szeregu stowarzyszefl w gub. Ko
wieńskiej, mianowicie dziewit:du litew· 
sk1ch i trucłi polskich, iaopatrzony zo
stał na łamaeh wile6skiego .Gońca 
Codziennego• w komentarz nas~pujłlcY= 

.Jdt to lUeralny po_grom stowarz~
szeń w aub. KowienikleJ, zwłaazcza li
tewskich. O towarzystwach oiwlatowem 
_sau1e• i trutsilości _Blalvybe" pisaliś• 
my już nieraz. · 

Pierwsze z nkh licZyło około 2,500 
członków i do połowy r. z. utrzymy
wało w rozmaitych miasteczk'ach, wsiach 
"6 51kółek. 2,564 uczniami, nie licząc, 
kilku kompletów kursów w Kownie. 
Tow. trzeźwości liczyło 80 flljl w gub. 
Kowieńskie), Wileńikiej, Suwalskiej i 
Kurłandzkie1 1 20,197 członkami. Tow. 
św. Zyty, Uczące 600 członków utrzy-
ywało swym kOiztem pralnię i warsz
ty tkacki • Tow. , • Jó f litewskie 

miało około 250 członków, polskie -
200. Polskie .Opieki M. B. około 400 
członków. 

Słowem w dziesł~ aamkni•tydl 
}ednem poci1U1ni"iem pióra atowuzy„ 
azeniach kowieńskich, nic wspólnego z 
Po)ityk1& nie majllc:ycb, było około 60 
l)'I. c:złonków•. 

---------~------------------
J lały J2ljeton. 

Dzleoi w teałPIEe. 

Na zapytanie jednej z czytelniczek, 
czy aprobujfł tak cząste dzisiaj bywanie 
dzieci na przedstawieniach teatralnych. 
odpowl m wprost, te nie aprobuj~. 

Nie dlatego, iebym uważał teatr za 
środowisko zepaucia. To stary przesąd, 
którego nic nie usprawiedliwia. Nawet, 
przeciwnie! Swiat dziech:cy uwielbiany 
lest w świ cie teatralnym. 

A jednak? 
ie to psuje dzieci. co wobec nich 

Nie podobna śmiać s i ę, w iJL~c !1.1 
koturnach małą osóbkę, przed którą ży
cie, ani jego sceniczny obraz, nie pow111-
ny jeszcze roztaczać tragizmu lub dwu
znaczności. 

Oczywiście, mam na myśl wyst~py 
nieletnich w rolach osób dorosłych, co 
zdarza się tylko na scenie amatorskiej. 
Rodzice i opiekunowie nie powinni po
zwalać na takie występy. 

Ani też zabierać ze sobą dzieci na 
widowiska teatralne z treścią wybu1ałą, 
nad poziom dziecic:cego umysłu i serca. 

Trzeba, aby dziecko pozostało dzie
ckiem jaknajdłużej. Słusznie rzekł Cha• 
teaubriand: „Dziecko bez niewinności to 
kwiat bez woni*. Dla zachowania mu 
piQknego zapachu, pozoitawcie kwiat w 
ogrodzie. 

NJe odbierajc:le dzieciom Ich środo· 
wiska, ani zabaw; strze:tcłe-od rozry• 
Wek nietclrowyc:hl 

Cz. L 

Wiadomości krajowe. 
+ ary prasowe. Tygodnik 

.Nasza sprawa" ta wierszyk „Echa 
wiosenne" p. Marcelego Sachsa został 
skazany na rb. JOO kary. 

Generał-gubernator warszawski ska
zał redaktora • Wolnego Słowa", p. L. 
Bełmoeta, la artykuł w nr. 119 tego 
piima p. t „Na1mądrszy s1rnndal uni
werl:iytecl<i" na 100 rb, lrnry lub m i esiąc 
wit;zien1a. + ybory u an rj witó • 
WczontJ w paratJ1 mafjaw1,1\l~J na Pra
dze odbyły su: wybory 11'1 sLanow1sko 
proboszcza kaplicy miejscowej. Wy
brany został biskup marjawiclo 01ciec 
Ptócbniewski, na zastępcę zas o. W1e
chowicz. + Puł wach. Z rozporzą• 
dzerna dyrel\tora otwi:tno znowu l~ucn• 
u~ studenck'ł oraz JOLernat mstytutu 
agronom1clnego. Wy1\łac1y odbywają si4 
przy znac.:zneJ llvści :J'uchaczy. + lgnao• hrabia orwin• 

il wski przybył ao War::szawy w 
celu v1zy;)p1~:)z.en1a ::;prawy wytoczonaj 
o potwarz redaktorowi .K.urjera 1-'oran• 
n ego" p. 1- F. f ryzemu. Pan .hrabia~. 
czynił zabiegi o przel{łizauic SiJnawy &ą• 
<low1 wtłeńskiemu, tute1sze władzt: :s~cl~ 
we ni@ uwzglc:dmły jednak w tym kie
runku 2.yczen p. M11ews1\1ego. ::ipr· WQ 
przekaz no l wydziałowi :sądu oKruo· 
w ao w Warszaw1 • 

Obrolli:Cł reclaK.tora Fryzcłł,O btdzie 
mec. Leon ł'apieslu. Osoba adwokata 
l1iPD .hrabiego" trzymana 1est na rado 
w tajtmnicy. Pu;ypuszczać należ.y, że 
oskariać o~dżle i~lóryś z adwokatów 
petersbursl>.t1. II. + Jdal nie stu en ów. 
Warszawsh.1t: władze uau1wwe otu.ymały 
~ mm1ster1um osw1aty Urug'ł H~ stu• 
aentów umwer:;ytetu warizawskieao, 
wydalonych przez mmistra za udLii:u w 
wiecu w dniu 14 lutego. Lista ta ObeJ• 
lDUJC 'h!. HaZWISKa. 

U~em z uniw r::;ytetu wari.Ulw• 
skiego wydalono 130 stuaentów. Z are• 
sUl.ł pu.,y ui. SpokoJneh gdzie znaj.duje 
::,~ pr~zło 50 aresz.tuw"nych studen
tów, wypuszczono lo-u, 1Horym p~wo
lono zostać w Warsz.aw1~. 

Przedstawia ie 
dla naszych prenumeratorów. 

mówią. lub co im okazuk, lecz to, cze- ---
go siQ dzieci domyślają. W nadchodzącą środ~, d. 22 marca 

A teatr dostarcza ich wyobraźniom odbcadzie »it w Teatrze Popularnym 
d>yt w1 mat rjału korupcyjnego. r~ dwudzieste trzecie z rzędu przed• 
pałając ciekawość, skłonną do wszelkich atawiania dla naszych pre• 
domysłów. numerator6w. 

Nie największe to jeizcze do dla Odegraną b~dzie nadr.wyczaj efek-
duszyczk1 dziecięcej. W porz11dnym tea- towna 
+.rze, w przybytku prawdziwej sztuki, ,,Odsi·ucz rnii·edni'a'' dziecko·widz, patrząc na 5cen~ pod. o- n 

ie <ą mcmców. nie bywa narażone na sztuka pattj. z dzieJó\l. bohaterskiej Pol· 
ie 1 rneoeip1eczeustwo, a nawet W.V• ski, która zawsze była przedmurem chrze

st~pujące na scenie me ucierpi w tych śeijaństwa, broniąc go przeciw turkom. 
wanmkacli. Treśe pełna scen wzruit.ającego be-

Ale zaa.1 z.a si~ i tak, ze dziecko zmu- roizmu, staranna wystawa i znakomita 
iz&m) uo wykonywania rol nad wiek, gra artystów dają rQkojmit;, że w dniu 
a inne uz1t:c1 pauzą na 10 z widowni. prz dstawieuia sala teatru bt:dzie wypeł· 

Przyznam się pańslwu, iż na widok nion.CL po brzegi. 
dziewuszlu, ::>troJąceJ mmy kabotynki W przea~tawieniu tern bierze udział 
scenicznej, O~ii~bym wit:kszego wstre- cały personel Teatru Popu lttrnego, 
tu niż urn widok sr.dziwej naiwnej ł ut> Bilety mo~na naby1.\ ,.:. w Admini-
liryc~nt:J. . . stracJi .l\unera" po ZO L!. ;:1 J µrawie do 

Albowiem. wiek dz1t:c1~cy wyklucu połowy c~nie w dnn, n.:1$ieJszym ó ó 
"~słr~ tyuff4. -~ -~ ~iecz! i JUffl: u-. 4l? {~IJQ: - fJo łj 

\ ic ..: z. , w n ie dzielę do godz. a po poł., 
w poniedziałek i we wtorek od 9 rano 
do 8 wiecz., · w 'rodę1 w dzień 
przedstawienia, do g. 5 po 
poł., od g. 6 v i asie teatralnej po 
cenech zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka
zaniu wiiu z opłaconej pr „ 
num raty za ostatni mie ląc ma pta
wo do nabycia cz ereoh bllet6w 
po zaitonej cenie. 

R dakoja 
.Kurjera Łódtkiego•. 

KRONIKA 
- Rozporządzenie guber

nator • Uubernator piotrkow;;l\i wy· 
dał rozporządzenie, aby urzi:dnicy pod
władnych mu biur rządowych nie zaJ„ 
mowali Sifł poza służbą żadnemi intere
sami przedsi~biorczemi. handloweml lub 
przemysłowemi. 

-= Jubdeuaz działaczki. 
Komitet jubileuszu Pauliny KuczalskieJ
Reinschm1t wyznaczył uroczystości ju„ 
bileuszowe na d. 6 i 7 maja. .Oo se
kretarjatu napływają w tej sprawie licz· 
ne odezwy z prowincji, zgłoszenia u
czestnictwa w obchodzie, zapowiedzi po· 
ważnych prac do "Pamiątki juł>1leuszo• 
wej" 1 t. d. Dalsze zgłoszenia nadsyłać 
należy do sekretarjatu komitetu (Nowy 
Swiat 4 m. 2. tel. 153-04). 

:::= O•łrożni z I czeniem 
bez lekarza. Prasa medycima 1 

tarmaceulyczua ostrzega przed używa
niem środków, uwatanych za niewmui, 
przez osoby niepowołane i bez zas1ą
gnh:c1a opinji lekarskię1. 

I tak ostrzega .Presse medicinale" 
i .Deutsche Apotheker·Zeitung• przed 
używaniem aspiryny, która u osób sła
bych, w gorączce, u chorych sercowo 
wywołuje poty i omdlenia. „Miinchener 
m~'1iz. Wochenschrlfl" zwraca uwagę. ze 
niekiedy wyitępuJ " gorzel przy użyciu 
karbolu do ran. U dzieci uależy wy
strzega' sie używania na własną odpo
wietiz1alność przetworów salicylowych. 
Nawut znany srodek przeczyszczaJ'łCY 
purgen wywołał objawy zatrucia doro· 
iłej óby po utyetu i. tabletek .dla o
obłotnie chorych•. 

Sprawozdaniu wiedeńskiego Towa~ 
rzystwu ratuuko ego 1 9 Miincllener 
med. Woelienschntt" poda1~ 4 wypadki 
otruci ircxlKamt nasennymi v c:roua-

m). Lwowi •<l r1.y•y ·1 prze'1 
~ m•eliiącam1 wypadki otrucia tenacety
llfł l2ó ietma lwo1eta) 1 antyp1r)'11ą. 

„ zkoła satrgarów. Po 
wznowhm1u wykładów w szkole sztyga· 
rów w Dąbrowie Górniczej tymczaiowo 
obnitono wymagany wiek wst~pUJ(icycll 
do szkoły uczniów l dyplomy na sto
pień s z i y g a r " postanowiono wy
dawa' dopiero po skończeniu szk.oły, 
ocibycW. dwuletniej prakty1ci w kopal· 
niaeb i zdamu ugzammu. 

Obecnie wła<11@ wystąpiły z propo· 
zycją. aby iystem taki ł>yl stale stoso
wany i aby w tym sensie zmieniono 
ustaw, iZkoły. 

- Rugowanie polaków • leł• 
nictw. Donosiliśmy, że departament 
leśny wystąpił' z vrojektem usuni~cia 
gajowych polaków z leśnictw rządowych 
i wprowadzenia na opuszczone przez 
nich stanowiska rosjan. Ze źródeł urzę
dowych wyjaśniono, że zarządy dóbr 
państwa w Królestwie Polskiem dotych· 
czas w kwestji tej nie otrzymały tad
ny cb informacji, jożeli zaś zamiar taki 
iitnleje_ to dotyczy on jedynie Chełm
Sze&yillf. 

MIEJSCOWA. 

ma (r) Biuro poiradniotwa 
praoy. Gubernator piotrkowski . 21a· 
twierdził prnjekt otwarcia biura pośred· 
nictwa pracy, Grupa fabrykantów miej· 
scowych wyraziła gotowość ponoszenia 
kosztów, związanych z utrzymaniem 
tego biura. 

Biuro pracy mieścić się b~dzie w 
domu przy ul. Targowej nr. 31. Dzia
łalność Biura polegać będzie nietylko 
na dostarczaniu pracy robotnikom fa
brycznym lecz i wszystkim innym bez
robotnym. 

Biuro dz iałać będzie pod egidq 
chrześcja ńskiego Tow. Dobroczynności, 
a zarząd sprawami jego oadany zostanie 
specjalnem11 komitetowi, złożonemu z 
l{ilku osób wpływowych 1 fabrykantów. 

Zrob10110 zatt:m pierwszy krok na 
drQ <.tie, ~rtHąr~?J9~e1 do 0 •1że r. i 11 oeclz~, 

której stałem siedliskiem ~ poddasza 
sutereny. 

Mało &o wszakte. Komitet. złoto„ 
ny z „osób wpływowych• I fabrykan. 
tów, pomimo całej swej bezstronności~ 
o lttórą nie mamy powodu go posia~ 
dzać, mote niejednokrotnie nie zaspo
koić potrzeb prawdziwie c:lerplącycb i 
szczeg~lnłej zasługujących na to. 

A z r dzić temu motna bardzo 
łatwo, prasy odrobinie dobrej woli u stro• 
ny członków komitetu. Oto nełetałoby 
powołać do niego kilku przedstawlcl~li 
sfery ~obotn~czej, gdyt tylko cl mogą, 
udz1eltć na1tródłowszych informacji z 
gehenny swego środowiska. 

:Zwracal_iśmy jut na to uwagą w 
sp~Jalnym 1 w miar możnoki wyczer„ 
pu1ąc~m art~kułe pod tytułem .Giełdy 
pracy • zamieszczonym w nr. 51 .Kurj. 
Łódzk.• z dnia 3 marca r. b. 

Sądzimy, żo w tak doniosłej spra
wie komitet biura pośrednictwa pracy 
zechcę po obywatelsku spełniać swe za• 
danie i weźmie pod rozpatrzenie nuco• 
n~ przez nas myśl, która ma w danym 
wypadku zasadniczo poważne znaczenie. 

=- (n) Z komitetu giełdo
wego. Na posiedzeniu komitetu gieł· 
dowego, pod prezydencją dr. Konica, 
które odbyło się dnia 15 b. in., posta
nowiono zwołać ogólne zebranie ałon
ków, na dzień 22 marca. 

Debatowano na~tępnie nad kwestk 
dalszego utrzymania przez rzłld term!· 
nowych reisów morskich z Władywo· 
stokiem i innemi portami na wybrze.. 
żach Oceanu Spokojnego. , 

W kwestji tej komittt giełdowy 
wypowiedział się za dalszem utrzyma" 
niem wschodniej linji, a to wobec tego, 
it oprócz floty ochotniczej jedno tylko 
Północne Towarzystwo Parowe utrzy„ 
muje reisy na powyższej linjl, z Odesą 
zaś wy.łącznie raz na miesit1c· 

Poprzestać więc na tern jedynem 
stworzeniu komunikacji prywatnej nie 
podobna, jak również opierać na niem 
c łokształtu stoiunków z Dalekim WiCho· 
dem. 

W dalszym ciągu dyskusji komiteto• 
wej, obradowano nad kwestją wyboru 
dwuch przedstawicieli do komisji, tyczą„ 
cej się podatku przemysłowego, utwo. 
rzonej przy departamencie opłat dodat
kowych, Wiadomo, te do tej komisji 
weszło, między innymi, 8 członków, za
twierdzonych przez ministra skarbu na 
przeci1'g lat czterech, z liczby kandyda• 
tów, obieranych po dwuch przez komi• 
tety giełaowe 1 Izby handlowe w ról· 
nych okręgach Cesarstwa według wska• 
zań ministerjalnych. 

Na nadchodz:ące czterolecie (1911-
1915) minister skarbu wyb1at następu· 
jące m ·tytucJe, z których ło11a naJeź_v 
powołać przedstawicieli do owyż::.ze1 
komisji podatkowej: komitety giełdowi..:, 
petersburski, moskiewski. ryski, łódzki 
rostowslci, bakiń k1 1 µ.!rmski, oraz mo 
skiewską Izb~ handlową. 

W charal\ter.ze przedstawiciela łódz. 
kiego komttetu giełdowego. tenże komi . 
tet delegował do Petersburga p. Tadeu• 
sza Nowowiejskiego, a na jego za· 
stępct.: p. Edwarda Kamińs1<1ego. 

== (n) Ze atatyatykl tow~
rzyetw poż• czk.·oazczędn. 
w róleatwie Polskiem. We
ał~g danych urzędowych, liczyło sie w 
dn1u l stycznia r. b. 458 towarzystw 
kredytowych, z których 415 poiyczku
wo·oszczędnościowych i z.a dla drobne
go kredytu. Powyższa statystyka gru
puje sie w guberniach l(rólestwa Pol~ 
skiego w sposób nast!łpUJiłCY: w gub. 
warszaw:skiej 86 stowarzyszeń, w p1otr
kowslue1 12, w łubelsk1ej i iiedleckie; 
po 10, w kieleckiej il, w :>uwal:5kiej 19 
l t. d. 

ł:Silans ogólny 331 t arzystw (JOJ 
pożyczkowo - oszczędnościowych i 34 
kredytowych) wynosił na dzień 1 sty· 
cznia r. b. 30 1 pół miljonów rubli, ka· 
pitał obrotowy 6 milJOnów; wkłady 21 
miljonów, pożyczki tylko 100 tysięcy 
rubli. 

34 towarzystwa miały natenczu .:' 
4200000 rubli, rozdanych kredytów, ;:, 1J 
tysiE:CY w majątku stowarzysz; onym, -t 1 

tysi11ce w towaracłl. 
Koopęratywa polska datuje si~ J ... · • 

piero ·od. łat pJ !nastu zawdzi~cza,c; „ 
kwit1r cy stan przyjaznym okohczno::. 
ciom. Oa si~ ona podzielić na J grup y: 

l) grupf; w1eJkicb itowarzyszeń p ) 
dużych mia t eh z. olbuy ""4' klililnk 4 
miejSK'}j 

2) grup 
mtast~ch poWłllOWY~ 



1teczkach z klientelą rzemieślniczą i u
tqdniczą i 

3) kooperatywę mnłejsrą z klien
telą, rekrutującą Sifł z pośród wiejskiej 
~udności rolniczej. 

Najwi•kszą list41 członków iiczy 
druga grupa: · 

= (n) Bezpośredni pooiąg 
towarow,- Wa•szawa•lrkuck. 

Zarząd drogi żelaznej Warszaw
sko • Wiedeńskiej podaje do wiado· 
mości, te w dniu 2 kwietnia r. b. odej
dzie ze stacji Praga-Nadwiślańska bez
połredni pociąg syberyjski do Irkucka 
w kierunku prze. BruU, Wiaźmę, Ba· 
tr ki i Czehabińsk z ładunkiem towa• 
rów, adresowanych do stacji Irkuck, 
oru do stacji za Irkuckiem leżących. 

Osoby zainteresowan~ życzące wy
słać towary oznaczonym pociągiem do 
Irkucka lub stacji za Irkuckiem Jeżących' 
winne złożyć kspedyajom stacji wy· 
słania towaru plłmienne deklaracje do 
dnia 26 marca r. b. ze wskazaniom ro
WlJU to-.aru, jego waai i stacji prze„ 
znaczenia, zah1czając priy każdęj dekla
racji rubli 10 tytułem kaucji, która zwra
canij bcdzie po przyj ciu przesyłek uo 
prxewozu. 

Przyjmowanie samych ładunków od
bywać si' b1;dzie na stacjach dr. żel. W. 
W. 27 i .28 marca, a w Warszawie, o
prócz tego, i w dnJu 29 marca roku 
bietQtego. 

m::: (r) Nowa fabryka. Mie• 
ukaniec tutejszy Aron Outman otrzy
mał zatwierC:4'enie planów na buct<JIW~ 
amachu farbiarni przy zbiegu ulic Reu„ 
1era i Głuchej, na Bałutach. 

Budowa iabryki rozpocz•ta zo~ta· 
nie w tych dniach. -= {r) Podział omentarza.
Po kilku Jatac.V sporów i pertraktacji 
pomiQdzy dozorem kościoła św. Józefa 
a kołciełnem kolegjum ewangelickiem, 
koleruum to, posiada1ąc wyrok sądowy, 
obJt;ło waoraj w posiadanie citt;ść cmen
tarza przy kościele św. Józefa na ulicy 
Ogrodowej. Dozór kościoła św. Józefa 
kup1i cz•ść 1pornego gruntu za 20,0oO 

bJi. Geometra, p. Szymański, do1~vnat 
już pomiarów gruntu, a dziś, na oz.na"' 
"°nej granicy, zaczfłtO budować płot, 
który ocldziuli włunoić kośr.:1oła św. 
Jóiłfa od terytorjum kolegjum ewange~ 

łickiego. 
-=- \r) Oaobiate. P, Antoni 

Mlcblewaki nagrodzony l.ostał w R.·n.-D. 
1910 r. med. złot. za wyrób miechów 
kowalskich i UL kuźnie polowe. 

Radogo1&ez uL Ka 1mierza. 111. 4, 
kł. mecłlaniczny. 

-= (r) Podwleozorek w 11 i· 
r •"• Zarqd Towarzystwa .Lira" 
urqdza. w dnju 19 b. m.~ w nleduelQ, o 
god&inil 4 po południu, w lokalu włas· 
nym, Mlkołajew ka nr. 11. „Podwiec:zo
lek muzyano-Qramatyczny" dla człon· 
ków i wprowad&onych gości. 

-= (r) Z Towarzyatwa oze• 
lad•i atolarakioh. Zarząd Towa
rzystwa czeladzi stolarikich w Łodzi u
prasza swych alonkOw o jaknajHczniej
IZO przybycie na &ospo"', w niedziel~ 
dn1a 19 b. m •• o iOdl.inie lO i pół ra
no. Wiauw11.<a nr. 84. 

- (rJ Ze zgromadzenia oze
ladzi oie•ielaklch. Dnia. 19 bm. 
Q aodz. 11 rano, w koś,iele św. Józefa 
pr1y ul. Ogrodo'#łeJ odb~dzie ai~ nabo
żeństwo zgromadzenia ciesielski go, a 
nastepnie o god&. 1.2 i µół, w kościele 
ęwangellclrnn św. Tró1cy przy Nowym 
rynku. 

::i:::(r) Z 2 1'ow. pożyoz.-oazcz. 
W sobot , dnia 18 marca r. b., o godz. 
8 wieczorem, w lokalu Stow. techników 
przy ulicy Spacerowej nr. 21, odb41dzle 
:;1Q doroczne zebranie ogólne pełno• 
mocników drugiego łódzkiego Tow. 
poiycz.l\owo-oszczędnościowego, :l na· 
~ t~v u Ją cym porządkiem czy u n ości: 

i, Zaga1eme Zebrania, wybór prze
wodmczilce~o. powołanie seluetarza i 
ase.orów; 

2. Sprawozdanie zarządu z uyn• 
ności za rok 1910, z ~ wmostuem komisji 
.-ew1zy1ne1 zatwier~enia bilansui 

8. Podz1~~ czystego zysku; 
4. Z1Hwierdzt:nie wyualków admini

atracy1nych ntt roK 1911; 
ó. Wyuory trzech członków rady, 

jedu~go c.-;łonka zarz'łdu 1 Jednego zct
sl~pi;y, 

o. WylJory trzech człoul~ów lw111 .i 
".eWJ'YjlleJ J <lWUtłl ZtiSlf:µ\.OW; 

~,. W UiUSkl. 

- - 1) ~„ar a ist1·a~y . 
• • .... 1 .., ,„p..,1zq'1l~11H1 gul>t:l nalu1 u 

p1otrlwwol\Je skazaJ.U zo tali admilU· 

me1dunkowych: Kazimierz Kacprzak i 
Marcin Siciński - na 15 rb. każdy i 
August Mayer na 25 rb. !cary. 

== (TJ Ortografja łódzka. 
Do jakiego stopnia dochodzi niedbal
stwo kupców ł(')dzkich w stosunku do 
języka polskiego. świadczy o tern au
tentyczna reklamka nastąpująca. 

.Komet 
Vest-Vallen bronzowe węgle ważne dla 
prywatne I domów dla spreaawców Wę· 
gie Brikets które grzeją o l 5-20 proc. 
mocnej niż węgle Kamienne, bez zusłe 
bez: Zlldnej nieobezpiecz~stwa bez miału 
kurzu i brudu. wygodnie do palenia nie 
trzeba rąbać obstalunki po cena przy
stopny'h z odesłaniem do domów su· 
rniennia obsługa 

z powatanlem 
I. Mokszki, Lodz 

róg Pa aż Szulc Lipowa 7. 
Główny skład Pasaż Szulc 120 przy 

slacji Łódż-Kalisktej". 
Drukowano w drukarni Urbacha 

Cegielniana 24. 
= (rJ Z żyd. Tow. opieki 

nad aierotam1. U111tt 15 b. m. od
było si~ pierwsze posiedi1:e111e nowoobra
nego zarządu Tow. opieki nad ~iero

taml. 
Na zebraniu tern dokouano podziału 

czynności przez głosowanie, Na prezesa 
obrany został dr. Outentag, na sekreta• 
rza N. B1bergalowa, a na skarbnika S. 
Openheimowa-wszysc:y ponownie. 

W daiszym ciągu zel>rania, w celu 
usystematyzowania pracy zarządu, utwo
rzono pięć sekcji: pedago~1czną, leka1 -
ską, weroowania cuonKów. odzieży 1 

2ospodarczą. 
Zarząa podejmuje znów swą poży

teczną działalność z wiarą, te spoleczeń
stwo nie odmówi lilU zarówno monal• 
nego, jak mateqalnegu µopal eta - dla 
dobra sierot bezdomnych. 

(z) Omal nie katastrofa. 
Dziś, o goaz. 11 nmo, w sktadue Q.;'
tecz.n:;m D. WetnsteJua tJrzy ul. Anarn:;
ja pod nr. ol, wymkł potar. Ogień 
powstał w piwnic;: sród rupieci i ob,ąr, 
znaJdUJącą Sl«ł tam słom~. Tuż obol\ 
płoncice1 słomy :Hało Kilka balonów 
benzyny, która gdyby wybuchnęła pozar 
byłoy przybrał rozmiary strćiszoeJ ka· 
tastrofy. 

Na szcz~ście przybyłe na ratunek I 
i U oddziały straży ochotniczej og1en w 
porę stłumiły. 

= td) resztowanie zło· 
dziei. Agenć1 wydziału śledczego are
sztowah Jozefa Pawlińskiego i ~ta111sła
wa Andrzejczaka, którzy przed kilku 
dniami w restauraCJt przy ulicy SrednieJ 
nr. 28, sKradU karakułOWći czapk~, war
tości 20 rubll, należąc(\ do tlr. Or. Are
sztowanych osadzono w wj~zJemu, a 
spraw~ skierowano na drug~ ::,ądową. 

= {d) apad. Na ul. Mc.ryslń
likiej, obok domu nr. 24, na przecho
dzącego robotmką. lironisława Janickie
go. napadł jaki drab i zauał mu dwie 
rany nozem. W napiaStnili:u jamcK1 po
znal Wincentego t<raw1ec1m:go, nie ma-
1ącego okresionego zaj~cia, l{tórebu u· 

resztowano. 

11:111 (d) ZrflOZne o•zu•two. 
Tutejszy wydział śledczy zawiado

miony został, że w ubiegłym miesiącu 
dom handlowy pod firmą „l<nyp i Wer
ner• w Rydze przesłał przez poczte w 
Baku na Imię Perskiego Cesarskiego 
Banku w Teheranie ó53 sztaby srebra, 
wagi po l l l pół funta katda. 

pujących kradzieżach: pierzyny i dwuch 
poduszek, wartości 80 rubli. należących 
do Cyny Holenderskiej, z balkonu w 
podwórzu 8omu przy ulicy Cegielnianej 
nr. 66; skrzynki z przędzą, wagi 29~ 
funtów należącej do Henocha 0'1ter
mana1 z podwórza domu nr. 12 przy 
ulicy Południowej. 

- Wczoraj, z mieszkania Jakóba 
Berliftskiego, przy ulicy Wldzewsl<ieJ nr. 
13, służ1ca Róża Roseholz, skradła 
złoty pierścionek i różne rzeczy z gar
deroby, ogółem wartości 62 rubli, z 
któremi zbiegła, 

Za niesumienną sługą rozesłano 
listy gończe. 

= (r) Po:.tar fabryki. Dziś, 
około godz. 2 w nocy. zawezwano 1 1 II 
oddziały straży ochotniczej oraz straż 
miejską z iabryld Tow. akc. M. A. Wie
nera przy ul. Ce~ielnianeJ nr. 98, gdzie 
w parterowym oddziale tkalni wybuchn'łł 
pożar, 

Dzięki energicznej i planowo pro• 
wadzone1 akcji ratunkowej, udało się 
poiar umiejscowić w niespełna go
dzinę. 

Wysokość strat nie została na ra• 
zie stwierdzona, w każdym jednak razie 
dosięga]!\ one kilim tysięcy rubli. 

= (p) Z draainy spadł na ul. 
Andrzeja 37 sześc1olet111 Adolfel<. ł\litka, 
syn rot>olmKa J złamal sobie lewe przed-
ramię. · 

= (p) Przez dorożkę przeje• 
chany na rogu Pan;;l,ieJ 1 8enedykta 
s1edmioietni Szruel Bond1, syn handla
r:ta, odniósł okaleczeme nóg. 

=(p) Stracił nagle przytom
ność na W1dz~wskieJ 128 j..411k1el Da
wiason, 1at 30. 

=-= (p) Otruła sui jakimś pły
nem na Widzewskiej a~ 18-Jetma Marja 
Rutkowska. W osłabionym ~tanie, od
wieziono ,ą ao sz:p1 tal a ~'oznańskich. 

a= (p) Ze acho'1lów :spctdł na 
Brz.eziilSi\!ts] 3 sześc1oit.eili L>awid Kochan 
syn robotnika, okaleczywszy sobie gło
wę i twan;. To samo spotkało na ul. 
Przejezdz,ie nr. 1' szesnastoletniego Lua
wika Urbanowicza, ucznia gimnazjum 
polskle~o, który si~ potłukł ogólnie-i 
na DzielneJ 47 służqcą lat ośmnaście 
Józefę Wierzbicką, która złamała prawą 
ręk~. 

Z MIEJSCOWA. 

= (w) Ruoh budowlany pod
miejski. Przy szosie zgierskie]. gdtie 
w ciągu lata zeszłego wzniesiono cały 
szere~ mruejszych 1 większych domów 
oraz; dwie małe fabryki, obecnie, cboć 
to dopiero marzec, budzi siQ tam na no
wo w ruc11u budowlanym wielkie 02y
wienie. 

Na małej stosunkowo przestrzeni 
rozpoczeto w tych dniach budowt: killtu 
domów, a przygotowuje su~ materiał na 
budowę 12 domów przeważnie murowa· 
11ych. · 

= (r) Ze zgier•kiego To wa. 
a•zrstwa apozywozego 11Zgo. 
da11• W nadchodzącą niedz1c1ę, w 
!:!machu szkoły handlowej w Zgierzu, 
odb~dzie siq ogólne doroczne zebranie 
l:złonkOw Towarzystwa spożywczego 

1>Zgoda1
\ 

= {w) Piekarnia udziałowa. 
Z Łęczycy ddnoszą: Grono obywateli 
tamte1szych, z p. Wolskim na czeie. 
zwróciło SIQ do gubernatora kaliski~go 
z prośbą o zatwierdzenie usta wy pie
karni Udziałowej. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Każda sztaba była zapakowana w 
osobnym, specjalnie przygotowanym 
worku, bez szwu, które to worki prze
wiązane były sznurem, opieczętowanym 
dwoma piecz~ciami, końce zaś sznura 
zaopatrzone były w plomby. Rep rtuar teatru olakiego 

Na poczcie w Balrn, przy sortowaniu A. Zelwerowicza. 
µrzesyłek ze sreb1em, dżwu~k 1ea11ej z z kancelarii teatru komunikują nam 
nich pokazał się podejrzanym, wobec co następuje: 
czego przys ąp1ono do rew1zi1 · 'ałe~o Dziś, komedja K. Zalewskiego, „Oj 
transportu srebra i olutzało się, że 20 mężczyźni, m~żczyźnil", na dochód .Re· 
sztab srebra zamienione w ·1ały na olów. sursy rzemieślniczej". 

O kradzieży tt:J z.c.1w1aaom1ono Jutro, w sobote;, 18 l>. m., i w nie· 
wszystkie władi!.e i;Olicyj111.; w paflstwie. d.lielę. 19-go, po cenach podwyższonych 

= (d) P•·z ieoha11i zieo• "Madame Sans-Gene" z Siemaszkową 
ka. Wczon11 w µołud111c na ulicy {ksi~żna gdańska) i Feldmanem (Napo
Uz1eluej, obok domu nr. 31 uaładowa· !eon l). Na oba le widowiska prawie 
ny ceglą wóz przejechał pn:.~z. chłopca, wszystkie bilety wyprzedane. Znakomity 
o.koło 7 l..it ~iurego, który po 1u·ótl:ueJ gość lwowski wystl\pi na scenie naszej 
chwlli żyrn: zakonczył. czterokrotnie, miano\\ icie: w środc:, 22 

N1eo::Hwi.uego woiuice, Edwarda b. m., w „l upcu Weneckim• (Shylolc) 
Czecha, z1urneszl(ałego w gmime W1· we czwanek, 23, w .Mieszczanach" 
<izew, aresztowano. Goi k11a Bez.s1em1onow), w piijtel<, 24, 

Nazwiska przejechanego chłop'-a \V "Urzt:doweJ Zome" i w sobot~, 25, w 
1.101y,h1..zas nie stw11m1zo110. .1 cH1:Ziejl" Heyerman;:;a (Boa~). 

Trupa odwiez.10110 .av it Ut)Jarni. \ y:;t~py znalwmHtgo gości" ouu-

.wail~łłłbl/J. 
\ ~ 

=:i (d r d a ~dział d..:lły WYJ<ilko~e zaicu · SO\Yj! liw .• ''"''"'w 
~i~~t;;;~-~~~'1.V~~;~~tlk>.~ ' ł ~\ 't~-t'1 ~:a:.-.młllłiQ' !®if;i ' .~· . 

6. 

Benefis Wandy Siemaazka· 
wej. 

W poniedziałek, dnia 20, odbędzit 
się pożegnalne benefisowe widowisko 
Wandy Siemaszkowe1; będzie to rzadka 
sposobność usłyszenia najcelnie1szyc:k 
utworów naszych poetów, zarówno kia· 
sycznych, jak i współczesnych, w Ideal
nej interpretacji benefisantki, która 1est 
mistrzynią żywego słowa. 

Na bogaty i urozmaicony repertuar 
złożą si~ utwory: Mickiewicza, Słowac
kiego, Krasińskiego, Tetmajera, (muzyka 
Karłowicza - akompaniament p. Hal
perna), Norwida, Wolskiej, Konopai'
kiej, Staffa i Wyspiań:ikiego. 

Obok znakomitego gościa, który w 
tak pi~tmy sposób pożegna publiczność 
łódzką, w wieczorze tym wystąpią pp.: 
8ończa, Topolski. Jaracz i Zelwerowicz. 

R pertuar teatru Popular
nego. 

Z kancelarji teatru komunikujfl nam 
co następuje: 

Dziś. w piątek, obraz dramatyczny 
W. RapacKiego, w 5 aktach, p. t. .Od· 
siecz Wiednia•. 

W soboti:, dla młodziety po połu
dniu po cenach najniiszych, dramat w 
5 aktach W. Rapackiego .Odsiecz Wie
dnia", wieczorem zaś jako premiera na 
scenie łódzkiej ukaże s111 po raz pierw• 
szy „Halszka z Ostroga•, dramat histo
ryczny, w 5 aktach. j. Szujskie~o (autora 
ltróloweJ Jaowlgi). 

DyreKcJa przygotowała tfł nowości 
bardzo starannie. Czar poezji wiejący 1 

tej przepu~knej sztuki dopełni ca 1 Jści 
tego przesllcznego dzieła z wyso'.., ,var· 
t0Sc1ą htłrack.ą. 

Jubileuaz pPof, Ludwika 
Urate1na. 

Łódź muzykalna zna doskonale nie< 
odłącznego i nieporównanego zarazem 
towarzysza licznego zastt:pu najgłołniej• 
szych gwiazd artystycznych, lmncertuj'" 
cycil w Łodzi-prof. Ursteina. 

Niezwylde zdolny i inteligentny ten 
artysta św1•cl obecnie 2S•lecie swe1 dzia
łalności. 

Z powodu tej rocznicy, obchodzo
nej przez melomanów w Warszawie bar· 
dzo urociyscie, odb(łdz1e si~ w todzi 
koncert jubileuszowy prof. Ursteina. 

Koncert ten odb~dz.ie sio dnia 24 
b. rD. w sali Koncertowei przy uł. OzieJ
uej nr. 18. :łanim podamy blizsze szc4e
gó1y, zaznaclamy, jt. prócz jubilata, bo
gaty program wieczoru wypełnią: p. Ina 
Rodey \~p1ew) 1 mistrz Barcew1c:z, Ta
deusz. Leilwa, Leopold kostropowicz 
\ w1olonczt!ta) 1 inni. 

Wrażenia teatralne. 
aatr pols"-i Lelwerowloaa. 

„Upiory• dramat w 3-ch 
aktach Ibsena. Występ 
p. Wandy-Siemaszkowej. 

Znakomita artystka, wyst~pująca 
gościm:iie w teatrze polskim Zelwerowi
cza w .Łodzi, jest p. Wanda Siemaszko
wa, najlepszą po Leonorze Duse kobie· 
Cfł siłą scemczną w Europie. Celuje. 
zwłaszcza w potężnych kreacjach Ibse
nowskich, a jedną .z nieporównanych 
ról Siemaszkowej w dramaturgii Ibsena 
1est niewątpliwie rola Heleny Alving. w 
której dochodzi wielka artystka polska 
du szczytów sztuki aktorskiej. 

Widzi si~ naocznie, jak odczuwe 
najmnieJszy szczegół tlij roli, jak przety' 
wa te: oolesną ka1waq~ wdowy po me~ 
godnym rru:zu. a malk1 syna, skaLanego 
na m~l{~ wsKulek obciążeń dz1edz;1cL
nych, iaK Ui:JIOr bez;wołme zabłąkany 11 .:t 

z1em1~ z ponurej emanaCJi wstr~tnycn 
01cowskich skaian. 

Wśród n1el1czne1 garstki sekundu,ą
cych S1emaszKowe1 w .Uµioracha \\') -
lwnawcow, me podobna wyróznić rn.,0 · 
go na 111e1rnrzysć mnych. 

Pp.; jarac;c;, Junosza i Bończa. !Et.· 

dy da1e vusLac psychicznie praw oz i w ·1 

umie1~u11e Ją materJal1zuJe na ai:::i" ..•. 1 

iealratuych. 
Nillwt:t p. Podgór ka, w roli Rc 0 •• 

ny Gny.;,lfauu ma ~zcz.1; ::iii we rnomc;: id.>, 

a c"łusc sz.CUl\i z<lunuewa w tyn1 zest''-' · 
le trn[ ' OOJii q1eporówoM\ł! 

, I ""''"°""r 
i.;,~.-M~iti 
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01.1.rzucona interpelacja. 

-- - Petersburg. Komisja interpelacyjna 
Ostatnia nota chińsi<a wywrzeć mia- Dumy odrzuciła interpelację z powodu 

ta - według informacji „Ruskiego Sło- pobicia przez strażników zeslańców w 
wa„ - w kołach dyplomatycznych ro- Uść . Cylmie, peczorskiego powiatu, gdyż 
syjskich wrażenie niezmiernie ujemne, stwierdzono, że nikogo z zesł&ńców 
tembardziej, iż na kilka dni przedtem od strażnicy nie pobili. Smierć jednego z 
posła rosyjskiego w Pekinie otrzymano zesłańców nastąpiła skutkiem zażycia 
telegram, jakoby Chiny wykonać miały trucizny. 
niewątpliwie wszystkie wskazania, za• Sprawa o samobójstwie została 
warte w nocie rosy1skiej. Tym sposo- przez władze sądowe umorzona. 
bem odpowiedź Chin, będąca mespo- szkołach wyższych. 
dzianką dla dyplomacji rosyiskiej, uwa- Petersburg. W urnwersylec1e na 
żana 1est w. l{azdym bądź razie za wy- 15'1 odbyw ::;1ę 70 wykładów. Odwie
zwanie ze srrony Państwa Niebieskiego. dziło umwersytet 1020 studentów. 

Po otrzymaniu owej OdiJOW1edzi w Na wyższych lrnrsach żeńskich od-
ministerjum spraw zagranicznych odbyła było sii: 27 wykładów. Liczba słucha· 
si~ narada z uczestnictwem zarządzają: czek powiększa się. 
cego sprawami mmistequm Nieratowa 1 w żeńskim instytucie lekarskim wy-
iarządza1ącego wyaz1ałem . Dalekiego kładów me było. 
Wschodu Kazakowa. Po leJ naradzie w instytutach: technologicznym i 
opracowano szczegółowy r~ferat, który oórniczym, komunilrncji, leśnictwa, poli· 
przesłano do Carslueg_o Sio!a. . technice odbyła się większa część wy-

W myśl wskazan mm1stenum wy- kładów. 
słano telegram do posła w Pekmie z Kijów. W uniwersytecie odbyły się 
instrukcjami minister}alnemi, by do ostat- wszysLM! wykłady.. . 
nieJ chwili nie uciekał siq do kroków Jurjew. w umwersyteCll! przywró· 
stanowczych; Jednocześnie mtorrnowan?, eony zostal stan normalny. PollCJa z 
iż rząd rosyjski nie ustąpi w s~raw1e gmachu 1est usunięta. . 
utworzenia konsulatów w MongolJI oraz Nowoczerkask. W politechnice prace 
w sprawie przewożenia herbaty b~z cla idą słabo. llosć słuchaczów 111e prze
w części Chin poza murem chmsk1m. wyższa 50 proc. Paita dwuch al<ademi· 
Telegram ten zredagowano w torm1e stów pokraiario. 
stanowczej. a o~ronę lądową. . 

jak tego, zdołał się w d.alszym cią- Pete1 s..,urg. Komis1a oorolly pan-
gu eowiedz1ec współpracow~1k „Kusl<le- stwowe1 przyjęła sel(retny projekt min.i· 
go Słowa", d Y P l o m a_ c I a r o s Y 1- nisterjum wojny o wyznaczemu 9 mil· 
5 k a p o s t a n o w i ł a P r z .e- jonów rubli na wzmożenie obrony Jądo
r w a ć d a l s z e r o k. ~ w a ~ 1 a we1 Państwa. 
z g a b i n e t e m ~ h 1 n s k ~ m, Zniesienie generał-guberna-
domagając sit=: natychmiastowego wy1w- torstwa. 
\lania ze strony Chin . wszystkie~ . pun• Petersburg. NH11isterju1n spraw we-
~tów zawartych w nocie r?sy1skie1. wnętrznych wniosło do Dumy pr<:>je~t w ministerjum rosy1sk1em otrzyma· zniesierna generał•gubernatorstwa w1len
no d. 14 b. m •• telegr~m od posła r~ si<iego, kowieńskiego i grod~ieńskiego. 
.syjskiego w .Pek1me, w który . Skandal w Dumie. 
poseł donosi, iż z rozm~wy. prywcitneJ Petersburg. Na posiedzeniu Dumy, 
y: księciem-regentem chmsk1m odmósł podczas omawiama sprawy wyzszycłl 
wrażenie, jakgdyby Chmy zanuerzały zakładów naukowych, pos. Obrazcow 
poczynić Rosji ustępstwa. W razie 1ea- os1uirżał kursistki, iż one były wyłącz· 
nak, gdyby Chiny znajdowały w aal- nie powodem zaburzeń w uniwersyte„ 
szym ciągu motywy d~ dalszy~h roko- tach, oraz zapewniał', te one wprowa
wań, rząd rosy1sk1 z.aimie i:\ul~zę.. . dzają demoralizację w mury umwersy-

Zajęcie Kuldży ma .byc. 1eóyme teckie. 
chwilowe, dopóki rząd chmsk1 nie za„ Mowa jego była przerywana okrzy• 

· sto~uje si~ do punktów traktatowyc~. kami uiezadowolen a. Kiedy zaś mówca 
Zajęcie Ku1dż~ . może . nastąpić. w wypowiedział pod adresem lmrsistek 

naibliższeJ przyszłosc1~ wojska bowiem wstr(;1tne o.>karzenie ~ ich stos~nkach 
niezbędne wysłano JUZ. n~ miejsce prze- z marynarzami, lewica 1ednogłosme po• 
znaczenia od dwuch m~es1ęcy z gó~ą. częła krzyczeć: .Precz, megodz1wczel" 

Kuldża lest, iak w1adom~, tw1~rdzą- Prawica starała się utrzymać Obrazco
chińską. Według wiadomości, posiada· wa na trybunie, lecz hafos zwiększał siQ 
nych w Petersburgu, 1est t~[l') około ciągle i przewodniczący zaml<.nął posie· 
10,000 żołnierza. W 1ększa częsc wo1s~a dz~nie. 
ma być atoli uzbrojona licho, me . moze W celu zapobieżenia bójce między 
też być 1alwby mowy naw~t o Jakim- posłami trzeba było zagasić elektrycz-
kolwiek oporze ze strony Chm. ność. 

li 6& 

tatnią notę rosyjską w przeciągu 8 -
10 dni. 

Zdaniem gazet angielskich, odbę
dzie si~ bez ultimatum ze strony rosyj
skiej. 

Ochock. Pocztą nadeszła Wlado· 
mość, że skutkiem wybuchu zblornłko 
nafty s~ alila si~ stacja telegrafu be~ 
drutu w Petropawłowsku na Kamczatc~ 

Z ostatniej chwili. Londyn. Agencja Reutera donosi z 
Pekinu: „Rząd oświadcza, iż gotów jes t 
zgodzić się na utworzenie konsulatów, 
niezależnie od uregulowania sprawy 
celnej, która będzie rozważana oddziel
nie, jak również ograniczyć monopo
le, które wywołały niepomyślne wra
żenie. 

Ludność zaczyna wyrażać niezado· 
wolenie z polityki zewnętrznej kra1u. 

Zgromadzenia prowincjonalne sta
nowczo żądają zwołania zgromadzenia 
państwowego. 

Stronnicy Junszikaja starają si~ o 
jego powrót. 

Pekin. Jakkolwiek jest tutaj rozpo
wszec11niona opinja, że rząd chiński u
czyni zadość wszelkim żądaniom Rosji. 
jednak mnóstwo gazet wypowiada się za 
lwmecznością trzymania si~ twardej po
lityki i nie wierzy w poważny charakter 
pogróżek rosyjskich. 

Gazeta „Gomin Dunbac" ·drukuje 
rewelaC)e o mterwencJi japonji i pod· 
trzymywamu przez nil\ rosian, droglł na
cisku na lrnnclerza Natuna; powiększa 
to rozdrażmenie przeciwko Rosii. 
Ąresztowanie święto rad• 

' có • 
frońsk. Uj~to członków bandy, któ

ra ograbiła kilka cerkwi w pow. spaskim 
i prońsK1m. 

W Marokko. 
Tangier. Konsul 1rancuski donosi 

z Fezu: od czasu zwycięstwa wojsk suł
tana panuje tu względny spokoj. 

Wybuch w koazarach. 
Nowy Jork. W koszarach ~awale

ryjskich, w baraku nr. 14, nastąpił wy• 
buch podłożonej bomby• %Szkody 
znaczne. 

Marokko 
Paryż. Generał Moinier za dw~ ty• 

godnie wyjedzie do Marokko. Liczba 
wojsk francuskich w Marol<.ko . powu;k
sza si~ do ó,500. Prawdopodobnie Mol„ 
nier poprze kroki Mula1-Hafida w cełu 
ukarania plemienia Sayer. 

Do rz11du represji należeł b~dzie 
ścisłe zamknięcie rynków pracy w o
kręgu Sza-u-ja dla oweao plemienia. . 

Porozumienie finansowe z Francją 
przesłane zo~tało do M~rok~o w_ ceJu 
przedstawienia go Mulaj·łiaf1dow1, któ• 
reg o zgoda na nie iest zapewniona. 

Armja marokańsl<a ~~~ie łiczy~a 
5 tys. ludzi. Banie marok~nski upowaz: 
niony zostanie do wydama Machsenowt 
zaliczek w kwocie 10 milionów franków 
na organizaq~ armji. FranCJa, zgadza si_c: 
odroczyć zwrot ban1ww1 panstwa z~
czek które Marokko powinno wpłacić 

ł .• 

tytułem kontrybuCJl ~01enneJ. 

-o-
Smier6 Galaaiewioza. 

Wczoraj o 3 i pół po południ. 
zmarł w Warszawie Jan Galasiewf i 

autor wielu znanych sztuk ludowych 
wieku lat 62. 

Ostatnio zmady zajmował ~no• 
wiska kasjera Teatru Małego w Warsza„ 
wie. 

Sport 
Walkl franou•kle w 07PkQ

A. Devigna. 

Wczora1. dn. 16 marca, zako4d0nt 
został championat zorganizowany przei 
profesora atletyki p. Kazakowa. N gr01 
dy w postaci złotych, srebrnych I broni 
zowych medali otrzymali nast pUjllCJ za~ 
paśnicy: 

Outy złoty medal - Haus Szwar\ 
(champion świata). 

Mały złoty medal - Kahuta (łndja• 
ni n). 

Outy srebrny medal - MakdonaJcf 
(Szkocja). 

MałY srebrny medal - Była Czarna 
Maska. · ~ 

Outy medal bronzowy - Mallfto 
(warszawiak) 

Mały medal bromowy -.. K8rołł 
(Wc;gry). 

Wczoraj równłet na zakończ~ 
championatu odbyło SiQ sześć walk, każ„' 
da do rezultatu. · 

Pierwsza parru Sżwarz contra Dei 
nemark. Ostatni jakkolwiek silny i zrqcz~ 
ny, niema jednak t~j techniki jakli PO'. 
siada champion świata, Legł na dywan 
po 14 minutach. , 

Druga para: Była Czarna Maska -
Kahuta. Olbrr.ymiej siły indjanin zło• 
żył przeciwnika na obie łopatl<i pQ li 
minutach. 

Trzecia para: Rouzanow - Karoli. 
Olbrzymi węgier zwyci~tył po 1 mi09 
zastosowąww:;zy przedni pas. 

Czwarta para: Makdonald - V~ 
deubaru. Pierwszy zwycicatył po 18 
nutach. 

W phitej walce przyjmowali ci 
Mańko i Dubow. Warszawiak poslad 
j c wspaniałą technikq otrzymał .,,..,„ 
cięstwo po 1 minucie. 

Ostatnia para: Huber i ehorurdeQ.lł 
ko. Małorosjanin zwyci~ył po 18 m1J 
nutach. 

Organiiator zakończonego waOl'lf 
championatu, p. Kazakow otwler.a w ty~ 
dniach drugi nowy championat~ ·ł 

z japonją - kończy wreszcie swe ~atarg rosyjako-chińaki. 
111formaqe .ł<.usskoje ~łowo„ - . w Lonuyn. Z Pe1m1u donoszą,: W tu· 
spraw.e teJ zawarte zostało porozumie- tejSZY'-11 1włacl1 dyplomatycznych o;,ta· 
me. Od pocz(lll\U samego Japon1a rozu· ima uota rosyJska. zwrócona do rządu 
miała niezae1owo1e111e KOSJl z posl~po- cbmsk1ego me jest uważana za ult~ma
wama Chm. a petersburslu ambasauor tum am przez ł<OSJ~. ani przez Chiny. 
japonsm wsz~Jkm11 sposobami ~o~ieru.ł Panuje tu ogólne przekoHanie, że 
ź4c1ama ł<os11 co do zach o"' yw arua za- zatarg b~Clzie załatwiony na drodze dy-

fermm uiszczenia aługu marokań~ 
skieJ:!o bedzie przedtuiony na lata, w 
ciągu których me b ędzte spłacana kon
tryouc·a i tundusze pomocm~ze na or
gamzac)Q pollcj1 portowej 1 robót pu
ol1cznych. 

poszukuję 

sadniczych punl~tów trak.tatowych w ptomaty cznei i w sposób pokojowy. . 
Mongoh1· Lonoyn. .Daily Teiegr. • donosi: 

Wypłata zobowiijlcm b~d~ie doko
nana przy pomocy dwuch poiyct;ek w 
sumie około 40 m111onów, dla którego 
to celu poczyniono z.apewnienia prze• 
ważme na podwyżKach z dochodów por
towych. 

dniego ieszkania 
zło!onego z dwuch, trzech lub ca 
pokoi z kuchnią.. komórką . (lub chle 
kiem) pod Z~lersk1m lasem blisko tramw 
ju. Adres z po.daniem ~eny składać 'f 
admi nistr •• Kur). Łódzk. Zachodnia 3ł 
r409-10-1 w każdym bądź razie obecny stan ChinY wys1ą swoją odpowiedź na os-

ueuY uwa~ny J~t w Pe~nbu~u za ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
niezmiernie ostry. z dni·em 16 b. t 1· w czwartek, 

W Pekwie podczas ostatnich narad m.i '· · 
rolę wybitną odgrywać ma ambasado~ Został X 
niemiecki, usiłuw„y podobno wp{ywac 

Tak czy ma1..ze1. w 1wncu b1eżącebu I 

Ila rząa c.h1ÓS.l\I W <1Uchu pojednawczym. r -otwarty 
'ygodrna sł1udz1ewane iest rozstrzygni~- • 
• 1e zatargu rosy JSl\o·ch1ńsl<.1ego. po~ nowym Zarządem Dyrekeji przy pierwszorzę~nych siłac~ 

artystycznych, dott\d w Łodzi niebywałych. Knchma WJ,borow' 
Proszę sit> przekonać. · Początek o godz: 9-eJ wiect 

• Z uszanowaniem • • 
r400-3 Nowa D7rek0Ja. 

23::cie f rzea~ła~ienie aJa prenumerałoró~ „J(urjera ł..óaz(tiego" 
w środę, d. 22 marca o godz. 8 min. 15 wieoz. dan11 b•dzie nadzw:rcza} 

TEATR POPULARNY. efektowna sztuka patrjołyczn~ P• t. 

ODSIECZ WIEDNIA" 
7 J · d · · t „ K · ra Łódzkiego" Zach'>Jnia '"" 37, cołz:ień od g. 9 r. cło S włea 

Bilety po zni::łon1ch prawie _do Pł'.łł_owy, cen~ch są. d~ nabycia w _a ,m1ms ra~J1 s;ta !l~Jifetów s rzedawa'na będzie w kasie teatru o-: godz. 8 po poł 
--~~'-'· .:: • . ·1l~t-1N~ fnł.;ic ,b d'L.1e codz1en do srody ~„go m"ica „~ ~oct.z~ !~ł~~~ ~azaniem-tcwit~ nd qpłąf!9ąoi:'preąumeratv. zą. miesiąc marzec · 19łJ . rola1 
~;;•! :::• ,~ ,; $tł~~.J\!. ~,y •'y •'' I • ' 



"'· en. KURJ~R ŁODZKI - T7 marc_a 1 ł)11 r. 7. 
=======~========~,,,=~==- ·-

-·····••:łł:ł!:łł••• :ł!:łi:łł:łł:ł!:łł~~···;f'l·$r„. 
ł Ostrzeżenie Bla onsume:nłów kakao „ Van- ułen!" ~~· 
,.a. jedynie dzieki bezw„lędnie najwyższym własnościom kakao starej firmy VAN HOUTE · zdobyło sobie t 

Specjalista choró!J włosów skór· 
nych (piegi i pryszcze na twarz\· 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. "J. W rozgłos wueohświatowy. Tak ogromne powodzenie skłoniło pewne osoby bez skru- lffP 

pal'• do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same lub podobne nazwiska, N,_ 
ażeby wprowadzić do handlu i·akao proszku w blaszanych puszkach, opatrzonyc..h etykietami podobnemi Jr 
naogół do etykiet prawdziwego kakao Van Houten a to celem wprowadzenia w błąd publiczności JL 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

I 
Jest to zło z którem walczyć mogą najlepiei sami konsumenci w ich własnym interesie: przy kupowaniu kakao powiuni >~ 
odrzucac naśladownictwo w rodzaju A. van HAUTEN & Co. (z ctwoma iwami) lub J. C. van HOUTEN & Co <z globu- • 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot. 373-14-14 

sem i filiżanką) i t p a żądać wy4ącznie pr.iwdziwe ka ao Van outen, zwracając uwagę na firmę: • 

c. . a - e o , ees ąollanB t • 
anat ty w1k 11. 

n niżej ną markę fa"' ryczną 
jeż w roku 1828 założyciel firmy 
VAN HOUTEN został uprzywi· 
lejowany przez Króla Holender
skiego dekretem. jako wyzna 
lazca kakao w proaz u. 

z pod isem1 ' • 

t 
Syphllis, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moozowych. 

Prayjruujt pod 8-1 :r no .:. 1 

5-8 wieu. dla pań od 4-6 l G 

~J<li~~~===·:= . Ąni jedna z osób lub firm, mia- t•::..t:.,„~___,..011.-:~ 
1 Jtl!/O_.y_ /-./I r-.4- -" · nujących się VAN HOUTEN lub 
~~~„~ VAN HAUTEN i sprzedających 

• • • 
ofo ~nh_• 71 !3-0 

Drł1 RE.JT 
Srednia &, 
powrócił. 

--,.-- ,_. kakao w proszku, nie pozostałe 
• i nte pozostawała nigdy am w związkach pokre- „ J " 11ouł"n o Zoon Weesp 11ottanD ~ wieństwa ani w stosu~kach handlowych z firmą '- • • ,an 1~ " G . ' 1• • ~ 
' Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy B. RONES, Warszawa, uhca Mokotowska N2 73 .„ Sp.: Choroby skórne, wenerycz ... 

ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHl
LISU Salvarsanem „ERLlCH-

HATA 606 •. 

~~~~~ ~ ~~~~~~·~~~~ ~~~~~~~ 
Godziny przyj«;Ć: od 8-1 rano I od 4-8 
wiec&. W niedziele i świ~ta 9-2 pop. 

Ś-wiatłoleezniezy i oentgenowski. 
ll-ra s. KANTORA. 

Gabinei Dr. L. Prybulski S~ecJallsta chorób skórnvch, wena• 
rycznyoh I niemocy płciowa) 

Choroby skórne, włosów, (kos
metyka) weneryczne, moczopłclo- Dr. St. LE W K O W I C Z 

Speef alisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych we i niemocy płciowej. Leczenie 
Krótka M 4. l 72-0-10 syphilisu Salvarsanern „Ehrlich-

Leczenie elektrycznośolą, elektry
cznym światłem i massażem wi-

Leczenfe p~on~ le ie mi Roenłgerre ••·i~tłem Finsena i kwarcowem (cho- . Hata 606" 
rooy ~Kóry l "tr.advnie włosó\Y: , prą, and! wysokiego na~ięcia (św1_eżba, he!llo· uhca POŁUDNIOWA M 2, 
roidy) el łrohty (radykBl~e usuwanie sz_µecąc-ych włosów)> masaż unbracyJnY Przyjmuje chorych ?d 8 - 1 rano 1 od 
i pn~umatyczny podłu~ prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, .usu- 4 - 8 P0 P01•• pame od ' - 6 po poi. 

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu} 

wame brodawek) En o ii oystoakopja (oświetlanie organów mr_1~zopłciowych), 8674
-

0
-

0 

. !!le łryczn.e świetlne kąpiele i gorące powietrze. . 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pan od 5 - 6, 775-4,J 

1-zy1mu1e od 8 - ~ 1 od o - 9, la pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 
Telefon 1 ·r 19-41. 

434-320 

Kwiaty świeże, :Ił 
ośłiny, »ukieły i wienee 

w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

,,.- W. SAL w L 

Uzhilna ~ 4, Piotrkowska N! 189 
i Zgierska Xa 7. Telet. Nr. 14-99. 

Wydawnictwa GEBETH ERA i WOLFF A 

3YglT/uni }JariklewJc;:. 
Słdbe Serca 3-ci i ~-ty tysią.c, Wyciaole nowe, po 

~kasowaniu konfl&lfat)'. Cena rb, 1.80, 

P I O - · Cena rb. 1.20. 

Wydanie UQwe, wytworne. z kolorową. 
okładką.. Cena rb. 1 60. 

i.re.W y 
Powitśc fantutyczrtu, Cena rb. l.-

P ROZA l~O ' ICZN~ Ba1ki.-Bajeczki,- Przypowiastki 
dla dziatek. - Slelank1, Wydame oz.dobne. Cena rb. 2.-

Do nabyci" we wszystkich księgarniach. 
r380-2-1 

JO AT nad rzeka Piiicą. INOWŁOOZ. 
~-

Oµleka dla panie11 •iapewni na. 
Wiadomość; Pańska 58. od 11 r. dó 1 i od 3 do 5 po poł. 

694--3--1 ur 

, l1e1110 1i uli111tt) 

dla dzi ci i doro ł eh: 
małokr isłyc , ł b o 

ne wowych 6 

Ważne Bla pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
" KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAP I ĘKNIE JSZE CZESANIE 
mycie (!OWY r; hatycr,tniastowrm wysu
szeniem (Manicur) czyszczenie pazoogci. 
farbowanie włosów I wszelki~ roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ee jako to: 
loki turhanowe warkocze i postisch. za
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nla najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

PL 
frontowy przy ulicy SJowia11skie1 1 

w dobrym punkcie, do okola w 
otoczeniu fabryk, bardzo blizko 
przystanku tramwajowego, 2dzie 
ruch budowlany w zupełności 
ożywiony, 1 powodu pilne 11 0 wy
jazcu, nie drogo zaraz do 
sprzedania. Wiadomo.;; n,1 
ul. Mikołajewskiej Nil 32, zakła i 
:siodlarski. 717-3- 1 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

f A 
Praw ziwe o e~ski 
Mineralne Pastylkf. 

Żądać we wszystkich apte
kach i sl\ładach aptecznych. 

CHO RO 

a 

11-J-1 

..... 
tV ..... 
oo 

3:>Ul?!SOfM !a:>b!t?MOf>l;)ZJd a!U •rauUMOJUłl 
-~d BU BUOJQOJ 'l?łi{Q l?J\\O>fl!l AQ1? t?:>Ml?J>f o~faMS po 

NVd rvavi. 
'UOSBJ ~łl?A\Jl 

ZUJO ~qoJ~pJe'.B 1D('Ju0ila1a ! impow azsMez ~3!W 

nu~d ,,<?a1-ez !la?er 

,,IZR ELITA" 
Tygednik n ukowy, 1poleczny i literacki. 

„IZRAELl.TA" jest jedynem u nas pismem polikiem. pó 
· święconem kwestjl !ydowskiej, oraz zwalczaniu . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków, 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „lzPaelita" daje czytel
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara· 
zem podnie iony został publicystyczny poziom pisma przei: zwh:k 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „Izraelity" tworzą: 

Agricola, F. ArntJztajnowa„ :Majer Bałaban, Bela, 
rjuez, Leo Belmont, R. Centnerszwerowe., Leon (Jhoro· 
mański, Julja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. fid
ler, Leon Gorecki. Kazimierz Grosman, Jerzy Gnra· 
nowski. Czet:ław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A. Kem· 
pner, Henryk Kohn, Jerzy nrnatowski, Leon 1.iehten
banm, HenrykLichtenbaum, N. Liltiert,J. M. M.uszkowskt 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz, tański, Eng. Sokołowski, .Mieczysław 
Sterling, Woiciech Szukiewicz, St. Szymański, Józet 
W aseroug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Znbowio~ 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6. pólrocznie rb., 3 
Kwartalni rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4 

k\Yartałnie rb. 2. 

PREMJA „JZRA LITY": 
Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocZ"tt. 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁAT IE dwa dziełkJ „ ntysemityzm" Anatola Leroy-Bealieu i „Rzecf' 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzr 
kwartał 11 otrzymaią oba dziełka powyższe po cenie znacznie zn~ 
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administrscji: 

a, ul. Próżna 8. T lefon 158·90. 
rl434-0 



KUR.TER tóDZKI-17 marca 1911 r. Nr. \ta. 

' ' W Piątek i Sobotę d. 17 i 18 Marca 1911 r. Wspaniały Program w J ezęściaeh „ODEO Cuda natury. Na drodze do W jSłępku dramat Dońscy kozacy. 
Telef on 15-81. 

~~~~~~~~~mi§~~ 
Kubuś polu:e komiczne. KIT-KAHSON dramat Gwara łóczęgó . r414··1--1 

" 
HANDLOWIZC" 

JEDYNY hJE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

''
Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra· 

cowników handlowych i przemysłowych. 

11Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

''
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 

srowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

·.A.dres Redakcji: arszawa, aiodowa 3. 
CENA: rocznie · • • Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra
eowników handlowych (81iska Jf2 9). 

~edaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

••• • •• •• 
I Znany Cyrk A. Devignó ~ 
@ RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegielnhrnej 1Dzielnei @ 
@ Dziś @ 
@ Wielkie humorystyczne przedstawienie @ 
@ Benefis @ 

I Kto chce ~~m~~ltef~ p:l~~a!~!~awać si~ I 
Berliński Siłomierz @ 

@ czyli l\lo sil111e szy. @ 
® Walka na wzbr nionych chwytach @ 
ć! (parodja) wykona1ą benefisanci. (parodja) ~ 
~ i wiele innych ciekawych numerów. @ 
~j Na zakończenie kom. scena z rozmową i śpi ewami I 
r-..<. u dyrektora 

·J Cafe ..... Chantanu 
~ Anons: Jutro w s"'botę 18 marca otwarcie @ 

Eu~opejskiego championatu ~ 
Walki francuskiej @ 

pod kierunkiem prof. A. Kazakowa. @ 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. @ 

Zarząd Lódzkiego Oddziału 

~os~js~i~go Tow. o~ieKi 11a~ zwier1z~tami. 
Poniewai naznaczone na dzień 3 marca r. b. 

r 

Potrzebni zaraz 

zdolni ezeladzie 
na figurową robotę 

rl 116-3-1 

tombara D. 

u EmU Schmechla 
Piotrkowska 98. 

ołch icz i Syn 
Poludniowa 20. 

zawiadamia, że 16 (29) Marca i dni następnych odbywać się będzie 

LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów we wła3ciwym cza5ie nie prolongowanych 
JU& które przewyższają 1 OO rub. podlegają licytacji 

20202q 19320 56000 76254 84568 73 
235170 744 80 550 825 897 
251606 830 153 77081 85012 88098 
256869 23~72 63675 86 204 89422 
266d08 32149 64036 78548 514 
29J5~0 38972 71631 80397 659 

11256 40500 73772 81540 867 
15266 46026 75410 82242 87659 
18832 51875 644 462 721 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 16 rlo 31 Marca 1911 r. 

Brothera Ballot 
Gimnas:. Elrwibr, 

AJAJAJ Meble różne prawie 
• • .nowe, obrazy oł11ne, 

figury, zegar, gramot.on rótne 
drobiazy sprzedam za bezcen 
Nawrot 44 m. 3. 572-10-1 

A l'an1 u do sprzedania w 
... Zgierzu dom z ogrodemj 

ośm placów, jeden duży w śród 
lasu, i do wydzfertawienia 40 
mórg ziemi u właściciela, Zgierz1 

Srednia Nii 20 712-3-1 

D·- --ó-spfieaanra-9- Ąf>cfżće1r-n1aT'o 
używany gramofon z 43 

podw61nemi płytami. Ul. Drew· 
nowska ~ 18 m. 19. Ogl'ldać 
można od godz. 11- ej rano do 
9 wieczorem. 707-3-l 
-K-··apusta i ogórki, kw~ 

Kilka beczek jest do sprzeda„ 
nia. Wiadomość ul. Młynarsk~ 
M 65 w sk!epie r· 413-14-1 

Magiel z mieszkaniem do sprze· 
dania • Główna 46 

715-3-1 

Przyołąkał się pies, wyzeł' b1a· 
ły, bronzowe łaty, koniec a„ 

gona obcit:ty. Jest do odebrania 
za zwrotem kosztów u Zięgie· 
lewskiego, Łagiewnicka 18. 

697-3-1 

PokOJ ala 'L osÓt>, z cał'oa1en-. 
uen utrzymaniem do wynaje„ 

cia. Zachodnia 31 m. 2. 
708-3-1 

Potrzebna jest sprzedawczyni, 
(żydówka) do magazynu. Kon• 

fekcii damskiej. Wiadomość u 
Osenberga Nowy Rynek 3. 

713-3-l 

Przybłąkał sh~ pies, szczurnik. 
Do odebrania, ul. Zachodnia 

Mt 1 m. 10. 726-3-1 

M-lle Lyne 
Sklep spożywczy, w dobrym 

-.·-..·„,·h, ·--~~-·-o;:.:.~:-. : v.c~' ... 'i.\,„~.'~:;--;;.a~ punkcie, zaraz do sprzedania. 
ul. Srednia NJ.17 727-2-1 

Melange akt: śpiewy, tańce , muzyka 
i bnglerstwo. 

łill-r. l! '~ alkoff 
znakomity imitator. 

Harry & Jeick 
Ekscer.t.·, " •• .. rnpoli_n_e. __ 

1·r10 :Zi1111inx: 
znakomity transform. francuski duet 

8ovio · es ~aus Louca 
Jta.ja1\ski humor il;i!t 

M-łle La11ina 
iyd•wsko-rossyjska subretka 

Valetoff 
ulubieaiec ł:.ortz.kiej µublictności. 

UriArćlA-BiO 
Nowa ser a vbrazow. 

Pod OĄ<-erandą. 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod ba tatą. kap.!l m!strza 

GIZA STE!{JAN. 

~óże 
krzaczaste, przeszło30 tysię-
cy w czterystu najlepszych 
odmianach: Herbaciane i Re
montanty Pnące, Mehowe i ~ 
Rugosa róże z własnej Ho- .1 '. -~ dowli, poleca Zakł. ogr. F. 
Wiesnera, ul. Towarowa 9, 
obok Rrzeźni m. Katalogi 
gratis. 710-3_:1 

Tanio. bo w prywatnem mies~kaniu· 

SkłaD fortepianów i pianin 
zakład reperacyjny 

Stanisława Ch od ko wski ego. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, 

zamiana, strojenie. 
AV" ikołajew•"a Ni 25. 

1-aze pietra. Telefon 18~11 373-7-1 

--~~=:-·~~---~-·~~ ; ~ITTtL °K~~~r ~~~ ~~t 
Sprzedam uom drewniany 1 ° t · 

na ulicy Kutnowskiejt dawn·t·j ! WODA STOŁOWA 
Czachowskiego. w Gostynini . i Vittę Grande Source 
gub. warszawsk1e1, z zabudow ·- i 

niami dworskiemi, ogrodem OW(:· 

cowym 200 drzew . ziemi wszy· 
stkiego dwie morgi. Cena 4,000 
rb. Bliższe szcze~.óły u pułkowni
ka lwaszincowa Kal iksta 22-10. 
r412-1-l 

Poleca się cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTtE· 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
J\2 14. Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2156-26-1 

~ 

Zagin'lł Ni dorożkarski J& 412, 
wydany . przez policmajstra 

m. Łodzi, na imit: Józefa ł<ozer
skief!o. 721-3 - 1 

Zagmął paszport, wyda11y z 
gm. Bratoszewice, pow. br_e, 

zińskJego, gub. piotrkowskie·, 
na imię Wojciecha Zalepińshiego. 

719-3-1 
· j ahinąr paszport, wydany z 
LJ magistratu m. Tomaszowa, 
na imię Hawy Waks. 124--3-1 

Zaginęła suka, buldog, maści 
szarej, uszy i ogon obci~te, 

wabi si~ Norma. Odprowadzić 
za wynadgrodzeniem na u 1c~ 
Niską Ji 1 do właścicie a d"' :n u, 

7 J ~-! -
Zag•UE:ła KSłązecZKii lt::t;;.•lY ;i1 .ł t.:' . 

11a, na imi~ Szcze~a1ia (. 7.-u 

pryńskiego, wydana z magistra
tu m Łodzi. 729-1-1 

Z.. aginął chłopiec 3•Ch letni J as: 
no blondyn w granatowym 

ubranku, czapka pluszowa. U
prasza się odprowadzić Drew„ 
nowska 83 Bartczak. 725-1-1 

Zagmąt paszport, wydany 'k 
gm. Leśmierz, pow. l'ęczyc „.' 

kie!; O, gub. kaliskiej. na 1mi ~ 
Wo1ciecha Pietrzaka. 709-3-l 

członków Łódzkiego Oddziału Rosyjskiego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, z powodu niedostatecznej liczby członków, nie 
przyszło dp skutku, przeto drugie prawomocne. bez względu na · 
liczbę członków, odbędzie się w piątek, t. j. dnia 17 -go bi m. 

Zagiuąi paszport, wyadny z 
gm. Grzybki, pow, tureckie„ 

go, gub. kahskiej, na imię iVli
chała Sirzelczaka. 714-3-1 
1jagfriąr·-- paszpozt, wydan:v-···-z 
J.,j magistratu ~ieradza gub. Ka. 
liskieJ, na ilnit Józefy Jeziors
kiej 704-3- l 

O ł • d b . agin~ła karta od paszpon ... , o oszema ro ne: L. wydana pri:ez połiemajStr_. 
111, Ło'1Zi1 na imifł Heleny Jal1-

o godzinie 8-ei wieczorem w sali MJjstrów Tkackich ulica łi 
.,.rzesjazd nr. 1. 

Prawó udziału w zebraniu daje bi'et członkowski. 

1406-1-1 ZARZĄD. 

•• • 
. udofa i:herenca 

niezawodny środek 
o ' kas.złu i chrypki. ::' 

SPRZED AŻ w składach 11ptecz
nych i aptekach. 3465-1!>-1 

A A A A Centralny kantor k1ewicz. 720-.j- l 
„ „ „ • rekomendacyjny laginął paszport, wydany .: 

przeniesiony został na ul. PiotrM gm. Pijanów, pow. końskiego 
kowską M 1 O i poleca duży gubt radomskiej, na imi• ~zcze-
wybór służby z dobremi świade- pQna Soboń. 100-3-1 
ctwami. 598-10-1 -

Rerl.&k.tć:r: odpowiedzi,alnY M. Sonlfaor HlłltrL J\ 
' il 


